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Bezczelność agentów 

czerwonej Moskwy
W  s to  c z te r d z ie s tq  tr z e c iq  r o c z n ic ę  b o ­

h a te r sk ic h  z m a g a ń  s ię a r m ii k o s y n ie r ó w  

N a c z e ln ik a K o ś c iu s z k i s p o k ó j p o le g ły c h  

w  b itw ie r a c ła w ic k ie j z o s ta ł z a k łó c o n y  o d ­

g ło s e m  s tr z a łó w  s k ie r o w a n y c h  d o p r z e d ­

s ta w ic ie li p r a w o w ite j w ła d z y o d r o d z o n e ­

g o  P a ń s tw a  i w y r w a n e g o p a z u r a m i n a j­

le p s z y c h s y n ó w  O jc z y z n y z r ą k o d w ie c z ­

n y c h  w r o g ó w .

O d p o w ie d ź n a n a p a d z z a w ę g la n a  

ty c h , k tó r z y  o f ia r n ie  s łu ż ą  P a ń s tw u , s tr z e ­

g ą c  z  n a r a ż e n ie m  ż y c ia  p o r z ą d k u  i b e z p ie ­

c z e ń s tw a  c a łe g o  N a r o d u  m o g ła  b y ć ty lk o  

je d n a : m o g ła  b y ć  o d p o w ie d z ią s tr z a łu  n a  

s tr z a ł. W  w y n ik u  te j o d p o w ie d z i p a d ło  

d w u  o s o b n ik ó w : n o to r y c z n y  b a n d y ta , m a ­

ją c y  d o  o d s ie d z e n ia  k a r ę w ię z ie n ia  z a  n a ­

p a d y  r a b u n k o w e  i z  te j r a c j i p o s z u k iw a n y

Z w y c ię s k a d e n z y w a p o w s ta ń c ó w
B IL B A O . T utejsze radio ogłosiło  

kom unikat oficjalny rządu baskijskie ­

go, donoszący, że na froncie G uipoz- 

pozcoa na odcinkach E ibar M arquina  

i L equito  eskadry sam olotów  pow stań ­

czych bom ardow ały kilkakrotnie po ­

zycje w ojsk rządow ych. A rtyleria rzą­

dow a usiłow ała nie dopuścić do kon ­

centracji pow stańców na szeregu od ­

cinków .

N a odcinku  E l  orni  o i E lqueta silny  

napór pow stańców trw a. O ddziały  

w ojsk rządow ych, staw iały zacięty  

opór, broniąc każdej piędzi ziem i.

N a froncie A lava nie zasło nic god ­

nego uw agi. Sam oloty pow stańcze

B U N T  W I Ę Ź N IÓ W

R IO D E JA N ER L O . W Sao Paolo  

i w ybuchł bunt w ięźniów  politycznych, 

którym sprzyjali dozorcy w ięzienia.  

. i ’ Policja i w ojsko ogniem karabinów  
zrzuciły szereg bom b na pozycje w  ojsk  M aszynow ych opanow ały bunt. Sześ- 

rządow ych m e w yrządzając jednak ou ^ iężnti ?uw ^to , a czterech od-  

niosło rany '. Spośród zbuniow anych
szkód.

N a froncie B urgos odbyw ał się w  

ciągu dnia jo jedynek arty leryjski.

M D R Y T . B om bardow anie M adry ­

tu trw ało od godz. 5 do 7-ej rano. 

W iększość pocisków upadła w dziel­

nicy sąsidującej z katedrą San ł sidro  

C alle de T oledo. L iczba ofiar jest sto ­

sunkow o nieznaczna, gdyż m ieszkań ­

cy dzieln icy schronili się z chw ilą  

rozpoczęcia bom bardow ania w piw -  

ncach. O d godz. 7-inej do południa pa ­

now ał w  M adrycie spokój.

zdołało zbiec ty lko dw óch w ięźniów .

P O Ż A R  T E A T R U

FL E N SB U R G . Z H adersleben (D a­

nia) donoszą, że dzisiejszej nocy zo ­

stał tam  doszczętnie zniszczony przez  

pożar T eatr M iejski. O gień w ybuchł  

na chw ilę po opuszczeniu gm achu te ­

atralnego przez tłum y w idzów . B u ­

dynek płonął z gw  altow m ością, w obec  

ik tórej okazały się bezskutecznym i 

w szystkie w ysiłk i straży ogniow ej. 

Szkody w ynoszą przeszło 170 tysięcy  

koron.

l is ta m i g o ń c z y m i o r a z z n a n y n a te r e n ie  

w o je w ó d z tw a k ie le c k ie g o d z ia ła c z k o m u ­

n is ty c z n y , m a ją c y p o z a s o b ą p r z e s z ło ś ć  

k r y m in a ln ą z a z b r o d n ic z ą d z ia ła ln o ś ć  

p r z e c iw k o w ła s n e m u  P a ń stw u , d z ia ła ln o ść  

p o d y k to w a n ą i n a k a z a n ą p r z e z m o s k ie w ­

s k ic h  p o d p a la c z y . B a n d y ta , z a in te r e so w a ­

n y  w  a n a r c h ii i n ie ła d z ie , b y  ty m  ła tw ie j  

m ó c g r a b ić i m o r d o w a ć o r a z  „ id e o w y k o ­

m u n is ta ^  [
ją c y n a jw ię k s z ą ś w ię to ś ć N a r o d o w ą —  

N ie p o d le g ło ść —  z a  ju d a s z o w e s r e b r n ik i 

o b c e j p o tę d z e —  o to  o b r a z te g o , c o s ię

Straszna śmierć .górników
PR A G A . K atastrofa, która w yda ­

rzyła się w kopalni ,,Ferdynand" w  

pobliżu m iejscow ości R okiczany, spo ­

w odow ana została nagłym w targnię-  

_ __ ____ j ciem w ód, nagrom adzonych w sąsied-  
p ła tn y  a g e n t M o s k w y , s p r z e d a - 1 nim porzuconym szybie w galerii, 

znajdującej się na głębokości 68 m tr.

pracow ało  w  chw ili katastrofy  50 gór­

ników . 16 górników  zdołano uratow ać  

—  reszta utonęła. Prąd w ody był tak  

silny , że ciała górników  zostały unie ­

sione na odległość 1500 m tr. Prace nad  

w ypom pow aniem w ody z kopalni 

przeciągną się kilka  m iesięcy.

R Z Ą D  H I S Z P A Ń S K I O T W O R Z Y Ł  

A G E N T U R Ę  H A N D L O W Ą

W  A N G L II .

L O N D Y N . W  L ondynie została po ­

w ołana do życia agentura handlow a  

rządu hiszpańskiego, urzędującego  

w W alencji. A gentura prow adzić bę ­

dzie w ym ianę tow arow ą m iędzy  

H iszpanią a A nglią.

d z ie je w  k o m u n iz m ie i c o  je s t je g o is to t ­

n ą  c e c h ą  i w a r to śc ią .

A n a liz u ją c d o k u m e n ty , ja k ie m a m y  

p r z e d  s o b ą , a p o c h o d z ą c e  z e ź r ó d e ł n a j ­

b a r d z ie j a u te n ty c z n y c h , b o  z K o m ite tu  

C e n tr a ln e g o K o m u n isty c z n e j P a r t ii P o l­

s k i, d o c h o d z im y  d o p r z e k o n a n ia , ż e e w e ­

n e m e n t r a c ła w ic k i b y n a jm n ie j n ie b y ł  

k w e s tią  p r z y p a d k u , le c z b y ł o n  w y n ik ie m  

p r z e m y śla n e g o  p la n u i c e lo w o  z o r g a n iz o ­

w a n e j a k c ji .

N ie s p o só b  je s t p r z y to c z y ć te w s z y s t­

k ie d o k u m e n ty  w  r a m a c h  a r ty k u łu  d z ie n ­

n ik a r sk ie g o  i d la  te g o  o g r a n ic z y m y  s ię d o  

s tw ie r d z e n ia , a  r a c z e j p r z y p o m n ie n ia  fa k ­

tu  p o w s z e c h n ie z n a n e g o , ż e „K om partii* 4, 

c h o d z i g łó w n ie o c ią g łe u tr z y m y w a n ie w

m a s a c h  n a s tr o ju  p o d n ie c e n ia i s tw a r z a n ia  

o k a z y j d o r w a n ia  d y s c y p lin y s p o łe c z n e j i 

p o r z ą d k u  p u b lic z n e g o . W s z a k  n ie c z y m  

in n y m , ty lk o  ta k im  n a s ta w ie n ie m m o ż n a  

s o b ie t łu m a c z y ć z e sz ło r o c z n e w y p a d k i w e  

L w o w ie , K r a k o w ie  i C z ę sto c h o w ie , k tó r e  

je d n a k , p o z a k ilk u n a s tu o f ia r a m i b e z ­

c z e ln e j k o m u n is ty c z n e j p r o w o k a c j i , n ic  

z a s a d n ic z e g o  „ K o m p a r tii 4 4 n ie p r z y n io s ły .

Z a c z ę to te d y  p r z e m y ś liw a ć n a d  s p r o k u -  

r o w a n ie m  n o w e j p r o w o k a c j i, ty m r a z e m  

ju ż n a te r e n ie w ie jsk im , a b y z ło ż y ć d o ­

w ó d  s w o im  m o s k ie w s k im c h le b o d a w c o m ,  

ż e r o b i s ię w s z y stk o  n a k a ż d y m  o d c in k u ,  

b y le b y s p e łn ić ż y c z e n ia  M o s k w y .

W  ty m  c e lu  K . C . K . P . P . ju ż  w  m ie ­

s ią c u  lu ty m  z a c z ą ł la n s o w a ć te r m in  ja k ie ­

g o ś , w  ty m  c z a s ie je sz c z e b liż e j n ie o k r e ­

ś lo n e g o , z ja z d u c h ło p s k ie g o , w y z n a c z a ją c  

te n  te r m in  m n ie j w ię c e j n a  p o ło w ę k w ie t ­

n ia  r b .

I n a g le z ja w iła  s ię o k a z ja  z r a c ji r o c z ­

n ic y  b itw y  p o d  R a c ła w ic a m i i p la n o w a n y ­

m i w  z w ią z k u  z ty m p r z e z S tr o n n ic tw o  

L u d o w e  u r o c z y s to śc ia m i. C a ła  m a c h in a  o r ­

g a n iz a c y jn a i p r o p a g a n d o w a  „ K o m p a r tii 4 4 

z o s ta ła  m o m e n ta ln ie p u s z c z o n a  w  r u c h  w  

c e lu  w y k o r z y s ta n ia  u r o c z y s to ś c i r a c ła w ic ­

k ic h  d la  w ła s n y c h , z b r o d n ic z y c h z a m ia ­

r ó w .

W  je d n e j z  o d e z w  K . C . K . P . P ., w y d a ­

n y c h  p r z y  te j o k a z j i , c z y ta m y : „ T o w a r z y ­

s z e i o b y w a te le ! 1 8 k w ie tn ia n a p o la c h  

r a c ła w ic k ic h lu d  p o ls k i, c z c z ą c s w y c h  b o ­

jo w n ik ó w  o w o ln o ść i n ie p o d le g ło ś ć P o l­

Bunt plemion turkiestaftskich
M O SK W A . Jak donoszą z Suchary , 

w ybuchło tam groźne pow stanie m iejsco ­

w ych plem ion turkiestańskich. R ozruchy  

w ybuchnęły tak nagle, że garnizony so ­

w ieckie, stosunkow o luźno rozrzucone na  

obszarach sow ieckiego T urkiestanu, zosta­

ły ruchem zbrojnym  tubylczych plem ion  

zaskoczone i nie zdołały stłum ić go w za­

rodku. W ładze sow ieckie zarządziły  

w zm ocnienie garnizonów w T urkiestanie 

dla opanow ania sytuacji.

Z R O Z C Z A R O W A N I A  D O  

K O M U N IZ M U P O P E Ł N I Ł  

S A M O B Ó J S T W O .

T A R N O PO L . W e w si Folw arki 

M ałe pod B rodam i (w oj. tarnopol­

skiego) popełnił sam obójstw o 26-let- 

ni ślusarz K utia. W sadził on do ognis ­

ka w kuźni stary granat, który w y ­

buchając zranił ciężko ślusarza. 

Z im arł on w szpitalu z odniesionych  

ran . Przyczyną sam obójstw a było  

rozczarow anie do kom unizm u.

eff* f'otafrfeBrf czo
(Iskra). B . W icem arszałek Sejm u i b. 

prezes Z w iązku G m in W iejskich dr K a ­

ro l Polakiew icz nadesłał nam  list następu ­

jącej treści z prośbą o ogłoszenie:

—  W obec artykułów , zam ieszczonych  

w piśm ie „A . B . C ., N ow iny C odzienne 44 

pt. „Pan Polakiew icz schodzi z w idow ni 

z pow odu niepraw idłow ości w rachun ­

kach 44 dalej w piśm ie „W ieczór W arszaw ­

ski44 w r artykule „Pacholczyk położył Po ­

lakiew icza 4 ' z dnia 22 kw ietnia 1937 roku  

i w „C zasie4 * pt. „A fera w Z w iązku G m in  

W iejskich 44 kom unikuję uprzejm ie, że  

Z w iązek G m in W iejskich i ja osobiście  

w ystępuję przeciw ko w ym ienionym pis­

m om  na drogę sądow ą o zniesław ienie.

W Y R O K I Ś M I E R C I N A  

K O M U N I S T Ó W  W  N I E M C Z E C H .

B E R L IN . Przed trybunałem ludo ­

w ym  odpow iadało 10 członków  b. par­

tii kom unistycznej N iem iec, oskarżo ­

nych o zdem olow anie lokalu SA . w  

L ichteburgu, przy czym jeden ze  

•zturm ow ców  został zabity . R zecz  m ia­

ła m .inlła m iejsce w  roku 1932. Sąd  ska ­

zał trzech na karę śm ierci, 7 zaś od  

18 m iesięcy do 10 lat w ięzienia.

s k i, z g r o m a d z i s ię , b y  d a ć w y r a z s w e j w o ­

l i d o  w a lk i p r z e c iw n o w o c z e s n e j T a r g o ­

w ic y ... 4 4

Z d a ls z e j tr e ś c i o d e z w y , z b y t d łu g ie j  

n a  to , a b y  ją  m o ż n a  b y ło  p r z y to c z y ć  w  c a ­

ło ś c i i n ie b u d z ą c e j n a jm n ie js z y c h  w ą tp li­

w o ś c i c o d o je j a u te n ty c z n o ś c i, w y n ik a , 

ż c „ K o m p a r tia 4 4 w s p ó łc z e sn ą T a r g o w ic ą  

n a z y w a  te w s z y s tk ie c z y n n ik i w P o ls c e ,  

k tó r e s ą  p o z a n a w ia s e m  t . z w . fr o n tu  lu ­
d o w e g o .

O to b e z c z e ln o ś ć , n ie m a ją c a s o b ie r ó ­

w n e j n ig d z ie n a  ś w ie c ie . O to fa łs z r z e c z y ­

w is to ś c i , ja k i tr u d n o b y ło b y s o b ie w y ­

o b r a z ić n a jb a r d z ie j b u jn e j fa n ta z ji . C z y n ­

n ik , n ie ty lk o s z u k a ją c y n a tc h n ie n ia i 

ś r o d k ó w  n a o b a le n ie te g o w s z y s tk ie g o ,  

c o ś m y  z ta k im  tr u d e m  z d o b y li , a le s ta le  

s ie d z ą c y  w  M o s k w ie  i s ta le  p o d s z e p tu ją c y  

c z e r w o n y m  w ła d c o m  K r e m la m o ż liw o śc i 

i s p o s o b y  p o d b o ju  P o ls k i p r z e z  m o s k ie w ­

s k ie ż o ld a c tw o , c z y n n ik , r o b ią c y  k u b e k  w  

k u b e k  to  s a m o , c o  r o b ili P o to c c y , R z e w u ­

s c y  i B r a n ic c y , k tó r z y w a n a lo g ic z n y c h  

w a r u n k a c h  s p r z e d a w a li P o ls k ę  ó w c z e sn y m

c a r o m  m o s k ie w sk im , te n  c z y n n ik z d o b y ­

w a s ię n a  ty le n ie s a m o w ite j b e z c z e ln o śc i  

i o r d y n a r n e g o tu p e tu , iż u b ie r a  s ię w ’ s z a ­

ła c h n a s z y c h  w o js k , u s iłu ją c je z d e m o r a ­

l iz o w a ć i u c z y n ić n ie z d o ln y m d o w a lk i, 

W s z a k  n ie k to  in n y , ty lk o  w ła ś n ie  „ K o m -
ty  „ o b r o ń c ó w  z ło te j w o ln o ś c i 4 4 , n a z y w a ją c p a r tia ' 4 r o b iła o g r o m n e w y siłk i n a d r o z -  

T a r g o w ic ą  ty c h  w s z y s tk ic h , k tó r z y  n a  p e - ; b ic ie m  s p o is to ś c i N a r o d u , p o d s z e p tu ją c  

w ’ z b r o d n ic z y s p o só b  m a s o n i, a b y o b r ó c i-w n o  g o to w i s ą  o d d a ć o s ta tn ią  k r o p lę  s w o -

je j k r w i, a b y  n a  te r e n  P o ls k i n ie  w p u ś c ić  

a n i je d n e g o  o b c e g o  ż o łd a k a w te d y , g d y  

w ła ś n ie „ K o m p a r t ia 4 4 u s iln ie p r a c u je n a d  

ty m , a b y ja k n a jp r ę d z e j w r o ta P o ls k i  

o tw o r z y ć ja k  n a js z e r z e j i „ u s z c z ę ś liw ić 4 4 

N a r ó d w id o k ie m „ c z e r w o n y c h b o h a te ­

r ó w 4 4 .

O to s e n s , a z a r a z e m „ id e o lo g ic z n y 4 4

p o d k ła d  r a c ła w ic k ie g o  e w e n e m e n tu .

ły  b r o ń  p r z e c iw k o w ła s n e j O jc z y ź n ie i 

p r z y łą c z y ły s ię d o n o w e j z b r o d n i rozbio ­

r u  P o ls k i.

B e z c z e ln o ś ć k o m u n is tó w w y d a je s ię  

b y ć  ty m  w ię k s z ą , ż e  p o m ija  is to tn y  p a tr io ­

ty z m  lu d u  p o ls k ie g o  i w  d a ls z y m  c ią g u  l i­

c z y , ż e u d a im  s ię u s id lić B a r d z ie j n a iw ­

n y c h i z a p ę d z ić d o m o s k ie w s k ie j n ie w o li

ta k , ja k s ię z a p ę d z a s ta d o b a r a n ó w  d o ...

B e z c z e ln o ś ć s o w ie c k ic h  a g e n tó w je s t  

ty m  w ię k sz ą , ż e  p r z e c h o d z i o n a  d o  p o r z ą d ­

k u  d z ie n n e g o n a d  ty m , c o  je sz c z e b a r d z o  

ż y w o tk w i w  p a m ię c i c a łe g o N a r o d u , a  

m ia n o w ic ie  r o k  1 9 2 0 . W te d y , g d y  c a ły  n a ­

r ó d  k r w a w ił, w y s y ła ją c n a  p o la  b ite w  s w o ­

je g ło d n e i o b s z a r p a n e  w o jsk a , s k ła d a ją c e  

s ię w  p o ło w ie n ie m a l z d z ie c iu c h ó w r , to  

d z is ie js i „ o b r o ń c y 4 4 n a s z e j N ie p o d le g ło ś c i  

u p r a w ia li s z p ie g o s tw o i d y w e r s ję n a ty -

r z e z m .

O to  p r z y c z y n a , d la k tó r e j n a le ż y  z m o ­

b iliz o w a ć  ja k  n a js z y b c ie j c a ły n a r ó d d o  

w a lk i z  z a r a z ą , k tó r a  p o z w a la  s o b ie  n a w e t  

n a ta k  d a le k ie n a ig r a w a n ie s ię z n a s z y c h  

n a r o d o w y c h ś w ię to ś c i , d o ja k ic h  n ie w ą t ­

p liw ie n a le ż y  c z y n  r a c ła w ic k i, p r a g n ą c g o  

w y k o r z y sta ć d o s w o ic h z b r o d n ic z y c h  z a ­

m ia r ó w .
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Z K R A JU

O  W  m ia ste c zk u L a ch w a  p o  w . Ł u -  

m in ie c sp ło n ę ło 1 7 g o sp o d a rstw  z c a ­
ły m  ż y w y m  i m a rtw y m  in w e n tarz e m .

O  W W a rsz a w ie z m a rł b y ły p o se ł  
P P S . K a z im ie rz K a cz a n o w sk i. B y ł re ­
d a k to re m ..K o le ja rza Z w ia /k o w c a” . 
W 1 9 2 8 ro k u w y  b a n o g o p o s łem d o  
S e jm u z o k rę g u b y d g o sk ie g o .

O P rz y o s ta tn ich w y p ła ta ch w  
b a n k a c h p o d w y ż szo n o p ra co w n ik o m  

p e n s je . W k a ż d y m  b a n k u  je d n a sz ó s ­
ta  c z ęść p ra c o w  n ik ó w  u m y sło w y c h o -  
trz y m a ła p o d w y ż k ę o 8 0 z ł w o ź n i z a ś  

1 5 z ło ty ch .

c i K o n o p ac k ic łi. Io w A k c y jn e . S tra ­
ty w  y n o u sz ą o k o ło  2 m il. z ł W z w ią z k u  
z p o ż a re m  u tra c iło p ra cę 7 0 0 ro d z in  
ro b o tn ic z y  c li.

O  K o m ite t p a ra fia ln y b u d o w y  k o ś ­
c io ła w B ia ło b rz eg a c h (p o w r . ra d o m ­

sk i) o trzy m a ! z K a n c e la rii C y w iln e j  
P a n a P re zy d e n ta R z e c zy p o sp o lite j  
k w o tę 5 0 0 /I ja k o  o fia rę P a n a P rez y ­
d e n ta R z e cz y p o sp o lite j n a b u d o w ę  
p o w  y  ż sze g o  k o śc io ła .

O  lla d a P o rtu i D ró g W o d n y c h w  
( .d a ń sk u  b u d u je  o b e cn ie  n o w  y  e le w a ­
to r z b o ż o w  y  . łd e w  a to r te n k tó ry w  
p ie rw  sz e j fa z ie d o p ro w  a d z o n y z o s ta ­
n ie  d o  p o je m n o śc i 1 0  0 0 0  to n . a n a s tę p ­
n ie d o  2 0  (X X ) lu n . b ę d z ie ro z p o rzą d z ał  
n a jb a rd z ie j n o w o c z esn y m i u rz ą d z ę -

Czteroletni plan ir 
przewiduje I

P o lsk a m a d o sk o n a łe w a ru n k i p rz y ro d z o ­

n e d o k o rz y s ta n a z ż eg lu g i w ew n ętrzn e j. N ie ­

s te ty k o rz y s tam y z n ie j b a rd z o m a ło . Z a led w ie  

1 p ro c , p rz ew o zó w z a ła tw ia m y d ro g a m i w o d ­

n y m i. W p ły w a n a to z je d n e j s tro n y n ie d o s ta  

te cz n ie d o s to so w a n a d o p o trze b ż eg lu g i n a tu ­

ra ln a s ie ć w o d n a z d ru g ie j z a m a ła ilo ść k a n a ­

łó w n iez b ęd n y ch ja k o p o łą cz en ie o d d z ie ln y c h  

o d e  n k ó w s ie c i n a tu ra ln e j w je d n ą c a ło ść . —  

T o te ż k a n a ły o d g ry w a ją p ie rw szo rz ę d n ą ro lę  

w ' s ie c i w o d n e j i z w  ła sz cz a w  o s ta tn ich  c za sa ch  

w id z im y in te n sy w n ą b u d o w ę w ie lk ich k a n a łó w  

w N ie m c z ec h , B e lg ii H o la n d  i i R o sji. N ie k tó ­

re z ty c h k an ałó w  b u d o w an e są n a d e r w tru d ­

n y c h w a ru n k a c h te ren o w 'y eh , p rz y c zy m k o sz t  

b u d o w y s ię g a n ie raz k ilk u m ilio n ó w  z ło ty c h z a  

1 k m . W  n a szy c h w aru n k ac h f in an so w y ch n ie

iwestycyj wodnych 

Iczne roboty
sp o rtu k a m  e n ia w o ły ń sk ie g o . D o te g o d o d a ć  

n a leż y k o rz y ści z p rze w o z u in n y ch ład u n k ó w  

o ra z k o rzy śc i m e lio rac y jn e . P rze b u d o w a k a n a ­

łu K ró le w sk ie g o je s t śc iś le u z g o d n io n a z p o ­

trze b a m i ro ln ic tw a i u m o ż liw ia o d w o d n ie n ie  

3 5 0 ,0 0 0 h a z ab a g n io n e j z ie m i. P rz e b u d o w a ta  

jes t ju ż ro z p o c z ę ta .

D a le j je szc z e sp o ty k am y s ię w p ro g ra m ie  

in w e s ty c y jn y m  z k a n a łem  R o b o cz y m  (M a łk in  a  

—  Z a g rze ) i Z b io rn ik iem n a je z io rz e Ś w itia z  

(k o ło W ło d a w y ). C h o d zi tu o w y z y sk a n ie e -  

n e rg ii w o d n ej rz . B u g u , k tó re g o p rz ep ły w b ę ­

d z ie w y ró w n a n y z p o m o c ą w ielk ie g o z b io rn ik a  

n a g ru p ie je z io r k o ło W ło d aw y .

T e n z e sp ó ł b u d o w li h y d ro te c h n icz n y c h —  

(k a n a łó w ’ , ja z ó w , i z b io rn ik ó w ) p o zw o li n a w y ­

p ro d u k o w a n ie k o lo W arsza w y  ty m cz a sem  o k o ło

O  W  Z ak o p a n e m  sp a c lł śn ie g i g ru ­

b ą w a rs tw ą p o k ry ł T a try .

O  W  C e tn iew ie  o d b y ła s ię k o n ­
fe ren c ja z w o łan a p rz e z w o je w o d ę  

R a c z k iew ie ż a w s -p ra w ac h d o ty cz ą ­

c y c h w y b rz eż a .

O  U rz ę d o w o d o n o sz ą , ż e in fo rm a ­
c je p ra sy fra n c u sk ie j o k rw a w y c h  
z a jśc ia c h w B o ry s ła w iu i D ro h o b y ­
c z u są n ie p ra w d z iw e . N ie m a z a b ity c h  

i ra m n y c h .

O W ia d o m o ści o p o w ro c ie P a d a -  
re w sk ie g o . k tó ry m iałb y z a m ie sz k a ć  

w  m a ją tk u w W ie lk o p o  1  se e . są n ie ­
z g o d n e z p ra w d ą.

O  S p ło n ę ła  w  M o sta c h  je d n a z n a j­
w ię k sz y ch w  P o lsce fa b ry k  d y k t b ra ­

m a m i.

Z Z A G R A N IC Y

O  W  z a g łę b iu g ó rn ic z y m  w  B e lg ii  
w sk u tek u le w n y ch d e szc z ó w  n a s tąp i ­
ła p o w ó d ź . W  ie le m ie jsc o w o śc i z n a j­

d u je s ię p o d w o d ą.

O W d n iu u ro d z in k a n c le rz H it­
le ra z ło ż y ło p rzy s ięg ę p a rty jn ą n o ­
w y c h 8 8  9 5 0 p o lity cz n y ch k ie ro w n i ­
k ó w . m ę ż ó w z a u fa n ia o ra z c z ło n k ó w  
n a ro d o w  o -so c ja lis ty cz n e j p a rtii i n a ­

ró d . so c ja l. z w iąz k u k o b ie t.

O  Z S a la  m a in  k i d o n o sz ą , ż e m a o -  
b ro ń e ę M a d ry tu g e n . M ia ja d o k o n a ­
n o z a m a ch u . G e n . M ia ja z o s ta ł p o ­
d o b n o ra n n y  w  le w e ra m ię . S p ra w c a  
z a m ac h u  z d o ła ł z b iec .

m o że m y z a cz y n a ć o d rze cz y z b y t d ro g ic h , n ie  

m o że m y b u d o w a ć k a n a łó w w ro d z a ju k a n ału  

S a n —  D n ie s tr (d la s tw o rz en ia d ro g i w o d n e j  

B a łty k —  M o rz e C za rn e ), k tó re g o k o sz ty w y ­

n io s ły b y o k o ło m ilio n a z ło ty c h n a k ilo m e tr , a  

k o rz y ści e k o n o m icz n e b y ły b y w ątp liw e.

Z ac zy n a m y o d d ró g w o d n y ch , n a k tó ry ch  

n a tu ra lu b rę k a lu d zk a ju ż c z ęść ro b o ty  w y k o ­

n a ła i g d zie d z ię k i te m u k o sz ta b ę d ą n ie zn a ­

c zn e , ż e k o rz y śc i b e zsp o rn e i to n ie ty lk o k o ­

m u n ik ac y jn e , a le i d la c eló w m e lio rac y jn y c h  

ro ln y c h i w y zy sk iw an ia e n e rg ii.

W  c z te ro le tn im  p la n ie in w e sty c y jn y m  w i­

d z im y w ła śn ie te g o ro d z a ju k a n ały .

K a n ał G o p ło —  W a rta je s t z a k o ń c ze n iem

1 8 0 .0 0 0 ,0 0 0 k w . h . ro c zn ie ( tj. ty le , ile d z iś z u ­

ż y w a W a rsz a w a) p rz y c zy m  k o sz t w łasn y p ro ­

d u k c ja p rz y 6 ,5 p ro c , o p ro c en to w a n ie k a p ita łu  

b u d o w y , w y n ies ie o k o ło 5 g ro szy n a k w . h . —  

S to p n io w o p rz ez sk a n a lizo w an ie B u g u , b ę d z ie  

m o ż n a ilo ść p ro d u k o  i p o d w o ić .

B u d o w a K an a łu R o b o c ze g o w y m a g a z n ac z ­

n y c h k o sz tó w  o k . 6 0 m ilio n ó w ’ z ło ty c h , le cz b ę ­

d z ie in w es ty c ją d o sk o n a le re n tu iąc a s ię i m o ­

g ła b y b y ć z te g o w z g lęd u w y k o n a n ą z e sp ec ­

ja ln e j p o ż y c z k i. P ro jek ty  są o d p a ru la t w  o p ra ­

c o w an iu i w  rb . p rz ew id z ia n e je s t z ak o ń c z en ie  

ich o p rac o w a n ia .

N a d m ie n ić n a leż y d a le j b u d o w ę k a n ału —  

W isła —  B u g (Z a ra ń —  Z eg rz e). S tan o w ić o n .

d ro g i w o d n e j, łą cz ą ce j k a n a ł b y d g o sk i ( i W isłę) ; b ę d z ie z je d n e j s tro n y w y lo t k a n ału R o b o c z e -  

z W artą p rz ez G o p ło , d ro g i, k tó re j N iem c y w  

ro k u 1 8 7 8 n ie d o k o ń c zy li, g d y ż G o p ło d z ie liła  

g ra n ’e a . D zię k i sz ere g o w i je z io r b u d o w a 2 0  k im . 

k a n a łu s tw o rzy n o w ą d ro g ę d łu g o śc i 4 0 k m , 

k tó re j p o trze b ę o d cz u w a n o o d d a w n a . O sta tn io  

o d w ied z iły  ją lic zn e z ja zd y , ja k n . p . z jaz d  

p rz e d s taw ic ie li sa m o rzą d ó w i u rz ęd ó w w ’o je-  

w ó d z k  e h w  K o n in ie w jes ien i z ro k u b . K o szt  

te j d ro g i w y n ies ie o k o ło 6 m ilio n ó w z ło ty c h , j d la w y ró w n a n ia p rz p ły w u n a z ak ład a ch  

c z y li o k o ło 1 5 0 ,0 0 0 z ł z a k ilo m etr n o w ej d ro g i  

w o d n e j (w łą cz a ją c w n ią i d o tą d b e zc zy n n e

WSZWV

KATOWIC!,
od 26 do 2J czerwca

| g o , z d ru g ie j —  n re z ib ęd n e p rz ed łu ż en ie b ę d ą ­

c e g o w b u d o w ie w arsz aw sk ieg o p o rtu p rze m y ­

s ło w eg o n a Z a ran iu . O p ró cz te g o m a n a p ier ­

w sz o rzę d n e z n a cz en ie d la ra c jo n a ln eg o o d w o d ­

n ie n ia z a b a g n io n y h n a jb liż szy c h o k o lic P rag i  

w m ię jscu g d z ie k a n a ł p rz ec h o d zi p rz ez d u ż e  

to rfo w isk o , m o żliw y m  s ię s ta je u tw o rz en ie ta -  

n :m  k o sz tem  je z io rk a o k 1 5 0 h a . p o trz e b n e g o

w  o d  

n y c h , k tó re m o g ły b y je d n o cz eśn ie s ta ć s ię d o ­

sk o n ały m  ite ren e m d la w y śc ig ó w w io ś la rsk ic h .

ie z io ra ) .

D ale j w p ro g ra m ie in w e sty c y jn y m w id z i­

m y p rz e b u d o w ę k a n a łu K ró le w sk ieg o n a d łu ­

g o śc i 1 9 0 k m . k o sz tem  7 m ilio n ó w  z ło ty ch , o raz  

b u d o w ę 1 0 0 k m . d łu g ieg o k a n a łu K am ie n n e g o  

z K leso w a d o S tary c h K o n i p o d S ty rem , ró w ­

n ie ż k o sz tem  7 m ilio n ó w  z ło ty ch .

K an a ły te w raz z d o g o d n ą d la ż eg lu g i c zę ­

ść  ą P ry p ec i i S ty ru tw o rz ą 3 5 0  k m . d łu g ą d ro ­

g ę w o d n ą z o śro d k a W o ły ń sk ich K a m ie n io ło ­

m ó w g ra n itu a ż d o B rze śc ia , ty m c za se m d la  

s ta tk u o z a n u rz e n iu d o 1 m  ja k  n a W iśle o b e c-  

n :e . —  W p ły n ie to z n a cz n ie n a p o ta n ie n ie tra n -

Z te g o p o w o d u z ło ś liw i g ło sz ą , ż e k a n a ł  

te n b ę d z ie s łu ż y ł d la k a ja k ó w , n ie ro z u m ie jąc  

te g o p ie rw sz o rz ę d n eg o z n a cz en ia , ja k ie k a n ał  

b ę d zie m ia ł d la ż eg lu g i, z d ro w o tn y c h o k o lic i 

je ; z e le k try fik o w an ia . W y d a tek 6 m ilio n ó w z ł 

n a tę b u d o w ę w ró c i s ię w ie lo k ro tn ie d z ię k i 

k o rz y ścio m b e zp o śre d n im , k tó re c ała o k o lic a  

o s iąg n ie d z ię k i rea lza cfi te g o p ro je k tu .

N a leż y w resz cie w sp o m n ie ć o sk an a lizo w a ­

n iu F rz em sz y k o sz tem  3 m ilio n ó w  z ło ty c h . B ę ­

d z ie to p o c z ątk iem p ra k ty c zn e g o ro z w ią z an ia  

sp raw y s tw o rze n ia d ro g i w o d n ej z Z a g łęb ia  

W ę g lo w e g o d o K rak o w a .

u/niewoli
W NAMSAV Nagórski

Powieść z lat 1921—24 na Polesiu.

C ią g d a lsz y .

P rz y g lą d a łe m s ię w a m z z a ­
z d ro śc ią , g d y śc io ro z m aw ia li, g d y  
p a .ii ta k sz cz o d rz e d a rzy ła g o . u śm ie ­
c h a m i, m im o ż e to b y ł c z ło w ie k  
o b c y . A ty m c z a se m  o b o k p a n i z n a j­
d u ją s ię lu d z ie w ie rn ie p a n i o d d a n i  
d la k tó ry c h sz cz ę śc ie m n a jw ięk sz y m  
je s t je d n o  p a n i ła sk aw e sp o jrze n ie , je ­
d e n u śn iiie ch d la  m ich w ła śn ie p rz e ­
z n a c z o n y . C z y ż w d u szy ta k ich w ła ­
śn ie lu d z i n ie m o ż e ro z b u d zić s ię u -  
c z u c ie z a z d ro śc i?

Z o sia , s łu c h ają c je g o s łó w  z m a rsz ­
c z y ła n a g le b rw i i sp o jrza ła n a W ó j­
c ik a z d z iw io n a i z a sk o c zo n a ty m  n ie ­
sp o d z ie w an y m  w y z n a n ie m . A W ó jc ik  
ty m c z ase m  m ó w ił d a le j.

—  B o  i ja k  m a m  m ie z a zd ro śc ić , g d y  
p a n i b y ła d la n ie g o  ta k  ła sk a w a . A  ja  
c z ek a m  n a je d e n u śm iec h d łu g ie la ta  
—  rz ek i z m ie n io n y m i p o d n ie c o n y m  
g ło se m  W ó jc ik —  O d p y c h a m n ie p a n i,  
b o n ie je s te m  ta k m ło d y ja k o n . A le  
s ta rc e m  te ż n ie je s te m . S e rce m a m  
m ło d e , z w łasz cz a g d y p a n i je s t ta k  
b li-k o , a ja p a trz ę n a p a n ią , c z u ję  
p a n ią  .

N im  Z o sia z d o ła ła z a b ro n ić m u  m ó ­
w ić . W ó jc ik o b ją ł ją i p rz y c isn ą ł d o  

M c b ie

— P ro sz ę m n ie n a ty c h m ia s t p u śc ić ! 
—  k rz y k n ę ła d z iew c zy n a , w y m ie rz a ją c  
W ó jc ik o w i s ia rc z y sty p o lic z e k .

W ó jcik  z d o ła ł je d n a k  p o  c h w ili sz a ­

m o ta n ia o b e zw ła d n ić ją c a łk o w ic ie  

i p a trz ąc je j te raz w  o c z y , sy c za ł:
—  D łu g o  c z ek a ło m  n a  tę  c h w ilę , g d y  

b ę d z ie m y z u p ełn ie sa m i, ja k te raz . N a  
w o ź n icę  p ro sz ę  n ie lic z y ć . P rz e k u p iłe m  
g o i b ę d z ie m ilcz a ł ja k m u r.

- P ro 'sz ę m n ie p u śc ić! —  k rz y c z a ­
ła z ro z p a cz o n a d z iew c zy n a , w id z ą c  
d o c z e g o W ó jc ik z m ie rza .

—  O ! n ie ! T e ra z p a in ii n ie b ę d zie  
m o g ła u c iec , ja k  to  z a w sz e d o ty c h c z as  
ro b iła T e ra z b ę d z ie p a n i m u sia ła s łu ­
c h a ć w sz y stk ie g o  d o k o ń c a .

—  W ie d zia ła m , ż e p a n je st z d o ln y  
lo w sz y s tk ie g o a le n ie sp o d zie w a ła m  
s ię z p a n a s tro n y a ż ta k ie j p o d ło śc i!  
P ro sz ę m n ie p u śc ić n a ty c h m ia st.

P o k ró tk im  sz a m o ta jn iłu u d a ło je j 
s ię  z w o ln ić z rą k  W ó jc ik a . O d e p c h n ę ła  
g o  i z e sk o c z y ła z p ę d z ą ce g o w o z u .

U p a d ła d o ść s iln ie tw a rz ą n a  m e c łi, 
je d n a k p o c ln v ili p o d n io sła s ię i ję ła  
b ie c d ro g ą w  s tro n ę s tac ji.

W ó jcik z a trz y m ał k o n ie .
R o z p o c z ą ł s ię p o śc ig . G n a n a lę k ie m  

Z o sia u c iek a ła  p rę d k o g d y  ty m c za sem  
W ó jc ik  ju ż p o k ilk u m in u ta c h  z a trz y ­
m a ’ s ię . c o ś k rz y c za ł, a ż w resz c ie ; re ­
z y g n o w a ł z g o n itw y i c o fn ą ł s ię d o  
fu rm a n k i, m io ta ją c n a jo rd y n a rn ie jsz e  
p i z ek le ń s tw a .

W ó jc ik p o c zą tk o w o c h c ia ł z a w ró ­
c ić i g o n ić Z o się fu rm a n k ą , b y ł je d n a k  
ta k i z m ę c z o n y p o śc ig ie m , ż e n ie  
u śm iec h a ła m u  s ię d a lsz a w a lk a ■> s il­
n ą i m ło d ą d z iew c z y n ą , z a c ie k i' b ro ­

n ią c ą sw e j c z a i. O b a w  ia ją c s ię sk a n ­
d a lu w w y p a d k u , g d y b y te raz k to ś  
p rz y p a d k o w o p rz e je żd ż a ł d ro g ą , w o ła ł  
ra c z e j k a z a ć z a c ią ć k o n ie i b o c z n y m i 
d ro g am i, o b je ż d ż a ją c R a d lin , u d a ć s ię  
d o O rd y r.a c ji

Z o sia z o s ta ła sa m a w o d le g ło śc i 
o k o ło 6 k ilo m e tró w  o d s tac ji w b e z  
lu d n y m  lo s ie P o c z ą tk o w o b ie g ła , p ę ­
d z o n a lę k ie m  o to , ż e W ó jc ik z a w ró c i  
k o n ie i z ac z .n ie ją śc ig a ć . G d y je d n a k  
o d w ró c iw sz y  s ię  u jrz a ła , ż e W ó jc ik o d ­
je c h ał, z w o ln iła k ro k u , a w re sz c ie  
u s ia d ła n a ja k im ś p rz y d ro żn y m  p n iu ,  
b y  o d p o c z ą ć .

T e raz d o p ie ro m o g ła z e b rać m y śli  
i u św ia d o m ić  so b ie , ja k ie s tra sz n e n ie ­
b e z p ie c z eń s tw o g ro z iło je j z rą k te g o  
p o tw o ra .

—  C z y je d n a k  n ie z e c h c o o n  je sz cz e  
z a w ró c ić ? W o b a w ie p rz e d te rn z e r­
w a ła s ię z n ów i z a c zę ła b ie c , b y ja k  
n a jp ręd z e j d o s ta ć s ię d o  s ta c jii.

D o s ta c ji d o b ie g ła z u p e łn ie b e z sil­
n a . U  w e jśc ia d o b iu ra s ta c y jn e g o , 
g d z ie sp o d z ie w a ła s ię z as tać k o g o ś , 
u g ię ły s ię p o d n ią n o g i. U p a d ła n a  
z iem ię z e m d lo n a .

G d y o c u c iła s ię , le ż a ła w n ie w ie l ­
k im  jło k o ju n a k o z e tc e . O b o k n ie j  
k rz ą ta ła s ię ja k aś s ta ro w in a . U jrz aw ­
sz y , ż e Z o sia o tw ie ra o c z y , s ta ru szk a  
o d e z w ała s ię u c ie sz o n a :

—  N o , B o g u d z ięk i, ż e p a n ien k a  
p rz y sz ła n a ra z ie d o s ie b ie !

P ie rw sz y m p y ta n ie m Z o si b y ło : 
g d z ie s ię z n a jd u je ?

G d y s ta ru sz k a p o w ie d z ia ła , ż e je s t 
w m ie sz k a n n u z a w ia d o w c y s tac ji, ż e  
z n a lez ilo n o ją d z iś w o b ia d n a w p ó l  
p rz y to m n ą i w y c z e rp a n ą p o d d rz w ia ­
m i b iu ra , Z o sia p rz y p o m n ia ła so b ie  
k o sz m ar o s ta tn ic h p rz e ż y ć i te n se n . 
z k tó re g o s ię p rz e d c h w ilą o b u d z iła .

•śn iła d z iw  n ie
S ta ła n a d b rz eg ie m  K a m io n k i p rz y  

s ta re j jd a c zą c ej b rz o z ie . Z m ę c z o n y , z  
s in ry m  z a ro ste m  n a tw ’a rzy , w  p o d a r ­
ty m  n a s trz ę p y  u b ra n iu , z p rz y b rz e ż ­
n y c h k rz ak ó w  w y sz ed ł d o  n ie j... O rlik .

P rze ra z iła s ię je g o w id o k iem .
S k ło n ił s ię m ilc zą c o
—  P a n a sz u k a ją ! — w y sze p ta ła  

z d u m io n a Z o sia
—  W ie m  o te rn ! — o d p o w ie d z ia ł  

O rlik —  u c ie k a m  rz cz u ty  ja k  z w ie rzy ­
n a , s ił m i ju ż b ra k .

—  I m im o tu n a ra ż a p a n ż y c iie  
i p rz y c h o d z i p a n tu  d o  A m e lin a , g d z ie  
z n a jd u je s ię je sz c z e p o lic ja ?

— W sz y s tk o  m i ju ż je d n o !
Z o sia w y c zu ła w  g lo s ie je g o z n ie ­

c h ę ce n ie i b e z n a d z ite jn o ść . Z a l s ię je j 
z ro b iło te g o d z iw n eg o i ta jem n ic ze g o  
c z lo w ’ie k a .

—  S tra sz n e m u si.' b y ć ta k ie ż y c ie !
—  P rz y zw y c z aiłem  s ię ju ż d o te g o  

—  o rz e k ł O rlik .
—  I n ie tę -k n i p a n c z a se m  z a sp o ­

k o je m ? -- sp y ta ła c ich o Z o sia .
—  M a rzy ć m i ju ż o n ic z y m n ie  

w o ln o . D la n m ie w szy s tk ie d ro g i d o  
sz c z ę śc ia są o d c ię te . N ien a w id zą  m n ie  
w sz y scy , a ja im  w z a m ia n o d p ła ca m  
ja d e m  n ie n aw iśc i.

—  A c z y s ta rc z y ło b y p a n u s ił n a  
p o p ra w ę, g d y b y ...

O rlik sp o jrz a ł n a Z o się w z ro k ie m  
p e łn y m  u n ie s ie n ia i tk liw o śc i A le o n a  
w ’ te j c h w ili p rz e lę k ła s ię sw y c h w ła ­
sn y ch s łó w ’ .

—  N ie n ie ! P ro sz ę te g o n o ro z u ­
m ieć w  to n sp o só b ! Ja n ic m ie p o w ie ­
d z ia ła m  .. N a « z e d ro g i są ta k ró ż n e . 
P ro sz ę z a p o m n ie ć o m n ie n a z a w sz e!  
P o ż e g n a jm y s ię , b o  m u szę ju ż w ra ca ć  
d o d o m u .

P ro m ie ń ra d o śc i, ja k i b ły sn ą ł 
p rz « e d c h w ilą w o c z ac h O rlik a , te ra z  
z g a sł O rlik sp u śc ił g ło w ę .

S ta li o p o d a l s ie b ie . N a p o la c h w o ­
k ó ł n ie łiy lo  w id a ć  ż y w e j d u sz y Z  g ó ry  
p a trz y ło n a n ic h b łę k itn e n ie b o .

t lj (C ią g d a lsz y n a s tą p i) .
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Z M yślenic donoszą: Policja Pań- policjanci użyli rów nież broni palnej 
stw ow a zlikw idow ała groźną szajkę w w yniku czego B oruta został ranio-  
bandytów , która od dłuższego czasu  
grasow ała na terenie pow iatów  w ado- 

nieka- ‘ w ickiego, m yślenickiego, now otar- 
karty  *skiego i lim anow skiego, bandytów

1 • '• schw ytano w m iejscow ości Ł ętow nia  
;— w ’ , m yślenickiego. M chw ili w kra-  

iczania policji do kryjów ki bandytów  
N ow ela pow ołuje do życia organi- J>den k  nich a m ianow icie B enedykt  
ję Polskiego Z w iązku Ł ow ieckie- : B oruta z B udzow a, strzeli! do poll-  

Igo z organam i trzech stopni, od R ad.ejantow  z rew olw eru , odpow .edzi 

Ł ow ieckich , poprzez

D otychczas obow iązująca ustaw a określony term in lub naw et na zaw - 
łow  iecka  z roku 1927 doczekała się u- sze. l en rugor statu tow  y m a  
zupełnienia przez uchw aloną na ra- gólną w agę w obec brzm ienia  
dzie m inistrów now elę, tak iż spodzie- now eli, bardzo przykrego dla  
w  ać się należy, że w tej w  ażnetj dzie- ranych m yśliw  ych — (u trata  
dżinie gospodarstw a społecznego (do- na broń m y  śliw  ską, karty Iow  ieckiej  
chód jak i dało łow  iectw  o w roku 1956 ' praw a dzierżaw ienia terenów  naw et w P°"  
. -I- ' i 'i I . 1 li nr  \4__  Z J \ Ir-zni
i 19^7 w yniósł i „
dziem y  naprzód.

W  now eli tej są dw ie do zaznacze­
nia now ości.

Pierw sza to stw orzenie now ej orga- pow iatow ych Ł ow ieckich , , _ 
nizacji ptib li'czno-praw  nej tj. Polskie- R ady W ojew ódzkie do R ady C entral- 
go Z w iązku Ł ow  ieckiego, obejm ujące- nej i nadaje tej organizacji charakter  
go cały obszar R zplitej i będącego go- publiczno  praw  ny, podobnie jak m a  
spodarzem  spraw łow  ieckich państw a rzecz u. p. z Izbam i R olniczym i.
fachow y  ni doradcą w tej dziedzin ie, a: Prócz przepisów  dotyczących ob-  
zarazem  pośrednikiem pom iędzy w ła- [ w odów w  łasnych i w spólnych, m ożli- 
dizam i a ogółem łow  iectw  a polskiego, w  ości usuw  ania enklaw utrudniają- [

D rugą now ością jest uzupełnienie cych gospodarkę łow  iecką na sąsied-1  
------ n je obw odach, organizacji Spółek  Ł o- i 

lecz w ieckich i podziału czynszów dzier­
żaw nych, czasów ochronnych handlu  | 

zw ierzyną i skóram i zw ierząt, zaw ie-l  
ra now elai kilka dalszych postano- ‘ 
w ień w ażnych dla rozw oju łow iec ­
tw a. 1 tak , by kilka z nich w ym ienić  
postanaw ia  now ela (art 18), że  

dzierżawcą polowania może być 
tylko członek Pol. Zw. Łow7. lub To­
warzystwo, którego wszyscy człon­
kowie są członkami P. Z. Ł.

a um ow y' dzierżaw ne, zaw arte 
w brew tem u potanow ieniu są z m ocy  
sam ego praw a niew ażne (art. 15a).

Spółki łow ieckie podlegają (art. 
18) nadzorow i starostów , którzy m o ­
gą zatw ierdzać ich uchw ały oraz roz ­
w iązyw ać ich zarządy w razie np.

m ilionów ) —  pój- charakterze lozilonka Iow . M yśli.)

d  o  t  y  c  11  c  z  a  so  w ego u  st  a  w  od  a  w  s  t  w  a  
ty lko w  dziedzin ie regionalnej.
i to przede w szystk im  w  dziedzin ie.

ETYKI MYŚLIWSKIEJ.

C elem przygotow ania łow iectw a  
polskiego do zm ian , które je czekają

Ł ow ieckich w W arszaw ie zm ianę sw e ­
go statu tu zm ieniiajac się na Polski

nia izastosow anym do organizacji tej 
sam ej nazw y, przew idzianej w no ­
w eli do ustaw y łow ieckiej, tak . że no ­
w ela ta w chodząca w życie, zastaje  
już gotow ą i spraw nie działającą  
organizację społeczną, na którą prze ­
niesione zostają praw a i obow iązki  
ustaw ow ej już dotąd organizacji Poł-

statu t zyskał zatw ierdzenie w ładz.
Jeżeli w ybani w edle postanow ień  

tego statutu Ł ow czow ie i Podłow czo-  
w ie pow iaiow i spełn iają sw e nałożo ­
ne m i nich obow iązki, a starostow ie  
poprą ich pracę i zastosują postano ­
w ienia ustaw y, to niew ątpliw ie pod ­
niesie się zw ienzostan i co zatym  idzie  
w zrośnie dochód społeczny.

O sobny przepis łow iecki statu tu  
(par. 61) w prow adza bardzo w ażną

ny a  po  przew iezieniu do szpitala w  
K rakow ie zm arł. D w aj pozostali ban ­
dyci: Jan Pędziw ąż z R abki i Józef 
K ocazda z B udzow a zostali uw ięzie ­
ni. Szajka ta popełniła kilkanaście  
zuchw ałych napadów rabunkow ych  
i kradzieży, m . in . ostatnio dokonano  
napadu rabunkow ego na plebanię w  
Skaw ie.

Rekord szybkości kruka
W  ornito logii uchodziła dotychczas ja ­

skółka za rekordzistę w dalekich lo tach . 

Stacja francuska w L anderau. badająca  

przelo ty ptaków , otrzym ała ostatn io za ­

w iadom ienie, że dotychczasow y rekord  

jaskółki został pobity przez kruka. Jeden  

z farm erów w pobliżu L anderau zastrze­
lił olbrzym iego kruka, który był nadzw y ­

czaj rzadkim  gatunkiem o rdzaw ym na

I piórach nalocie .K ruk ten m iał obrączkę

na nodze, z której w ynikało , że przeleciał  

praw ie 3000 km . O brączka ta została na ­

łożona m u na stacji ornito logicznej koło  

M oskw y, która, jak się okazało po do ­

kładnych obliczeniach, jest odległa o 2785  

km od L anderau. K ruk-rekordzista przy ­

pieczętow ał śm iercią sw ój ostatn i, w spa­

niały rekordow y lo t: zostanie w ypchany i 

będzie przechow any jako jeden z cenniej­

szych okazów  stacji L anderau.

w odizie.
B ardzo w ażne postanow ienie do-' 

tyczące etyki m yśliw skiej przynosi;  
art. 20 w edle którego gdy w  obw odzie  
Iow . polow ania jest w ykonyw ane w  
sposób w yniszczający zw ierzostan , 
starosta w inien jest po otrzym aniu o- 
pinii P. Z . Ł . zakazać  polow ania w  tym  
obw odzie na czas od roku do trzech, 
co jednak nie zw alnia dzierżaw cy ni­
szczącego zw ierzostan od obow iązku  

czynszu dzierżaw nego.

Komuniści będą bronie 

Hiszpanię
L igę O brony Praw C złow ieka i O byw ate ­

la. N a konferencji m . in . przem aw iał se ­

kretarz kom unistycznej partii, Jacques  

D uclos, który zaznaczył, iż zarów no K o- 

m intern , jak i Z . S. IŁ R . nie pozw olą, 

ażeby proletariat hiszpański doznał po ­

rażki, ii H iszpania została opanow ana  

przez rząd narodow y gen. Franco.

czerwoną
W zw iązku z pobytem w Paryżu pre ­

zydenta parlam entu hiszpańskiego M arti- 

neza B arrio, odbyła się w spraw ie pom o ­

cy dla H iszpanii konferencja, zorganizo ­

w ana przez Św iatow y K om itet Pokoju i

której przepisy jak i m ieszczącego  się  
w  niej statu i u P. Z . Ł . przyczynią się  
w alnie do podniesienia łow iectw a w  
Polsce i popraw -y tego działu gospo ­
darstw a społecznego.

K łusow nictw o w praw dzie nie zo ­
stanie w yplenione, tak jak kodeks  
karny nie w ypleni zbrodni, lecz pow ­
stała m ożność w ytępienia kłusow nic-  

now ość sądów  łow ieckich pow  olanveh płacenia czynszu dzierżaw nego.  legalnego, grasującego w postaci
do rozpatryw ania spraw ’ o czyny nie-! K arty łow ieckie będą m ogli otrzy ’- to lerow anych dotąd nieetycznych i 
zgodne z etyką łow  iecką. Sądy te m a- m ać ty lko członkow ie P. Z . Ł . którzy Illesiim ienny  cli dzierżaw ców łow is '. 

ją praw o nie ty lko do udzielenia o-! w dodatku w ykażą się posiadaniem  । Stanie się to oczyw iście, jeżeli tak  
strzeżeń, nagan. przesuw rania człnków  i polisy ubezpieczenia od odpow ie- już pow iedzieliśm y, łow czow ie i pod- 
zw yczajnych do kategorii członków ’ działności cyw ilnej za szkody ’ , w yrzą- łow czow ie pow iatow i spełn ią sw e o- 
nadzw yczajnych. lecz naw et do w y- dzone bronią m yśliw ską. ■ bow iązki, a starostow ie poprą ener-

kluczenia niekarnych członków na! O to kilka z postanow ień now eli,ig icznie  ich  działalność.

ZUPEŁNIE NOWY TYP 

SAMOLOTÓW W ANGLII.

A ngielskie lo tn icze kola fachow e  
kończą próby z now ym  typem  sam o ­
lo tów  niszczycielsk ich , których zada ­
niem będzie atakow anie sam olotów  
bom bow ych. Sam oloty te , o niezw yk ­
łej szybkości i zw inności, spadać bę ­
dą z dużej w ysokości, niczym jas­
trząb na sam oloty bom bow e, niszczą ­
ce je specjalnym aparatem . G dyby  
sam atakujący sam olot został uszko ­
dzony, w ów czas lo tn ik ratow ać się  
będzie spadochronem .

14)
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(C iąg dalszy).

Jedynie m ała W andzia zdradzała tro ­
chę życia. D ziew czątko, blade zresztą i 
niedorozw inięte, obracało niecierp liw ie  
głów ką na w szystk ie strony.

G dy nastró j natężonego oczekiw ania  
doszedł do zenitu , W oliński zaczął drżeć  
na calem ciele, przew racać oczym a, 
ściągać rysy tw arzy i w yczyniać różne  
grym asy.

Jakaś niew iasta krzyknęła histerycz ­
nie. Z aw tórow ały jej inne. G ardlane w y­
cie kobiet szarpnęło naw et m ocnem ł 
nerw am i C zerw ca.

T w arz W olińskiego stopniow o złagod ­
niała. U śm iechnął się pogodn ie. C zer­
w iec zrozum iał ten uśm iech. D ziałał w  
tym nastro ju jak balsam .

„M istrz 11 obrócił się zw olna, — chw y ­
cił w potężne łapska w ątłą dziew czyn ­
kę, uniósł ją w górę i półkolem obrócił 
się w tył. D ziew czynka ucałow ała krzyż  
nad ołtarzem . W oliński odw rócił się  
znow u półkolem tw a»ą do zebranych  
kobiet i opuścił zw 'olna dziew czynkę na  
ziem ię. T rw ało to sekundę, ale w czasie 
tej sekundy, był tak i m igaw ow y m o ­
m ent, że sukienka W andzi zadarła się o  
głow ę W olińskiego i ukazało się nagie  
kolanko dziew czynki. W  tym  m om encie  
i . zy W olińskiego zam igotały dziw nym

<kicm .
który natężył uw agę do  

; c ”?go, spostrzegł

tę m igaw kow ą scenę i zanotow ał sobie 
w pam ięci.

Z ebrane „siostry  “ w ołały : „Św ięta  
T ereso , m ódl się za nam i!“

N asz bohater nie był zbyt gorliw ym  
katolik iem , ale był katolik iem z przeko ­
nania, to też straszne bluźnierstw o, któ ­
rego był św iadkiem , zatam ow ało m u  
krew w żyłach.

D o chw ili W oliński dał znak ręką J 
począł m ów ić po niem iecku:

„S iostry! Jest w as tu m ała grom adka, 
która w raz ze m ną na w ielkie poryw a  
się rzeczy. D ałyście w ielokrotn ie dow ód  
sw ej w 7ielk iej w iary w naszą w spólną  
ideę. N ie zaw ahałyście się przed pono ­
szeniem najw iększych ofiar duchow ych, 
fizycznych i m aterjalnych. N apełniona  
codziennie w aszem i pieniędzm i i ko­
sztow nościam i tacka św iadczy o tern , 
że rozum iecie, iż dla skuteczności naszej 
zbożnej akcji potrzeba niety lko w ielkiej 
siły duchow ej, ale i w iele pieniędzy. K o­
m unizm rozporządza ogrom nem i środ­
kam i —  m y m am y zaledw ie grosze. K o­
m unizm opiera się na potężnem  pań ­
stw ie kom unistycznem —  m y w alczym y  
dla dobra kościo ła chw ilow o poza jego  
w iedzą i oficjalną aprobatą. N ie zrażaj­
cie się tem i trudnościam i14...

Józefiak szepnął do C zerw ca:
—  N o, chodźm y już, — pan i tak po  

niem iecku nie rozum ie...
C zerw iec nie m ógł oponow ać. W ie­

dział już zresztą dosyć.
B ył tak w zburzony, że nie m ógł pozo­

stać w tym dom u ani chw ili dłużej.

—  D la udzielenia panu dalszych w ta­
jem niczeń niech pan przybędzie dziś 
w ieczorem  po 10-tej do „M oulin R ouge". 
T am  pozna pan głów nego w odza naszego  
klubu.

' — A to doskonale — odparł z ulgą  
„detektyw " i szybko się pożegnał.

W ypad! na ulicę jak granat z zapalo­
nym lontem ...

U W IĘ Z IE N I.
Jak granat z zapalonym  lontem  jechał 

L ipszyc za dorożką, p. Franciszka. N ała­
dow any był w zburzeniem , jak prochem . 
Proch ten w ybuchnął potokiem pytań , 
gdy L ipszyc znalazł się sam na sam z 
C ybulską w ciasnym pokoiku dryndzia-  
rza. B ył tak w ytrącony z rów now agi 
nieprzew idzianym przebiegiem w yda­
rzeń , że nie zdołał naw et zaprotestow ać  
gdy dorożkarz zam knął sw e m ieszkanko  
na klucz.

—  C o to m a znaczyć, pani C ybulska?  
D laczego pani tu przyjechała? D laczego  
ten w oźnica’zam knął nas tu taj? C o zna­
czy ta cała historja, co?

—  K to pan jest? C o pan chce ode- 
m nie? —  krzyknęła przerażona do naj­
w yższego stopnia C ybulska.

—  Pani m nie nie zna? R acja, pani 
innie nie zna. Jestem  L ipszyc. M iałem  z 
panią rozm aw iać dzisiaj z polecenia pa­
na W olińskiego.

—  I pan rów nież?
—  N ie w ierzy pani? M am się podra­

pać po brodzie, co?
—  W ierzę panu, w ierzę. W ięc tam ten  

pan kazał m irie przyw ieźć tu taj, żebym  
się tu spotkała z panem . A le dlaczego  
w tak iej norze? C o to m a znaczyć?

—  T o ja się m ogę pytać, co to m a zna­
czyć, że pani tu przyjechała?

—  Jakto? Przecież tam ten pan kazał 
m nie tu przyw ieźć.

—  Jaki pan? N ic nie w iem  o żadnym  
panu. T ylko ja i jeszcze raz ja m iałem  
z panią rozm aw iać z polecenia W oliń ­
skiego.

—  N ic nie rozum iem — jęknęła nie­

w iasta i z desperacją siadła na łóżku. 
Z bite z desek i w ysłane słom ą legow isko  
p. Franciszka w yraziło sw 7ój protest 
przeciw obcej inw azji przez głuche  
skrzypnięcie.

R ozgorączkow any w yw iadow ca „K lu ­
bu Słow iańskiego" podskoczył.

—  Pani nic nie rozum ie! T o kto m a  
rozum ieć —  ja?

C ybulska z nadm iaru w zruszeń była  
bliska om dlenia. N ie odpow iedziała nic. 
D esperackim ruchem chw yciła się za  
skronie.

L ipszyc spostrzegł, że w ten sposób m e  
zdoła z nią dojść do porozum ienia.

Z aczął w ięc innym tonem .
—  Pow oli, spokojnie, łaskaw a pani. 

Z acznijm y  od początku. A w ięc było tak . 
W czoraj otrzym ałem od W ielkiego M i­
strza polecenie, abym się dow iedział 
w szystk iego, co ty lko m ożna, o C zerw cu. 
W  tym  celu postanow iłem  się zw rócić do 
pani po inform acje.

—  D o m nie? — zdziw iła się szczerze  
niew iasta — dlaczego nie do kalenda­
rza? Przecież ja nie jestem uczona. 
W iem  ty le  o tym  m iesiącu , co każdy.

—  C o pani sobie żartu je! T u nie m iej­
sce na żarty . O jak im  pani m ów i m ie­
siącu?  '

—  N o, o czerw cu. > ' < ■ ■
—  Jak pragnę zdrow ia — pom yślał 

L ipszyc —  ta kobieta m a klepki nie w  
porządku. Jedzie dorożką, chow a się w  
izb ie dorożkarza, urządza kaw ał z zam ­
knięciem drzw i, a teraz jeszcze robi 
dow cipuszki...

—  C oś tu nie jest w porządku —  po­
dejrzew ała w głębi duszy C ybulska. Ta 
jazda dorożką, to zam knięcie na klucz 
i ten w arjat, który chce się od niej do ­
w iedzieć o czerw cu...

(C iąg dalszy nastąpi).
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Wy król AIbionu zasiądzie k i Iriniy !i]|i|ai [llHilj SlHMlIffllitli!
JAK SIĘ ODBĘDZIE KORONAC JA KRÓLA JERZEGO \ 

l ROCZYSTOśCI KOROANCYJNYCH W LONDYNIE D? 

(Korespondencja w łasna)

LONDYN, w kwietniu 1957

Zbliżająca się niezwykle uroczy sta koro­
nacja króla Jerzego \ 1. której datę nazna­
czono — jak w iaomo — na dzień 12 maja 
1957 r. — przy pomniała znów światu, że An- 

chowaly się mimo wszystko dotąd prawie w 
niezmienionej formie. Dwór królewski jest 
tej tradycji wiernym zyciereiadłem i stró-
żeni.

pew no chętnie 
rzed tym z. naj- 
koronacji króla

dlugi szereg wieków dotychczas, ceremoniał 
ten zachował swą formę pontyfikalną. naizii- 

biskupa Jorku w r. 757 na koronację Alber- 

co do wzorów francuskich za panowania 
■pierwszych królów normandzkieh i odtąd 
przepisy koronaevpne. ujęte w księgę: ..Liber 

przechowywane w skarbcu Opactwa West- 
minstei skiego.

Okres uroczystości koronacyjnych, zw ią- 

dzie przepisowo około 12 dni. Sama nato­
miast koronacja odbędzie się trzeciego dnia 
w ciągu trwania uroczystości. Oto jej tra­
dycją ustalony przebieg.

UZNAME KRÓLA.

katedrze Westminsterskiej. Król podchodzi do 
ołtarza w purpurow. plaszczm koronacyjny m 
którego wygląd przypomina ornat biskupi. 
Prymas zanim przystąpi do właściwego ob­
rzędu, ma do spełnienia inną czynność sym­
boliczną. ustalonego, historycznego

..reognition", czy
znacze-
,.nzna-ma 

nie'

Prymas staje obok królewskiego tronu.

prawo od króla. Obok zajmują miejsce: 
kanclerz państwa, lord wielki szambe- 

lord wielki konstabl i pierwszy’ par An- 

na 
lord 

lan. 
glii, 
roki

zw raca się do grona dostojników ; przed wiel­
kim ołtarzem, ze słowami:

— Szlachetni panowie! Przedstawiam tu 
wam króla Jerzego VI, niewątpliwego monar­
chę tego ipaństwa. Zgromadziliście się tu 
wszyscy’ w celu złożenia mu hołdu. Czy za­
mierzacie to uczynić?

ją jednogłośnie:

- Tak!

Ceremonia ta ma na celu przypomnie­
nie, że król nie tylko dziedziczy swoje dosto-

wvboru: szlachtę iclskiegy). Tak

obieralności króla.

NAMASZCZENIE KRÓLA.

. Moment samej koronacji króla poprze­
dzi ceremonia namaszczenia.

Na ołtarzu znajduje się już czasza w 
kształcie orla, z czasów Edwarda III. wypeł­

niona olejem, obok leży łyżka, pochodząca 
z XIII wueku. Olej koronacyjny bywa spo­
rządzany z rozmaitych korzeni, podług re­

tów pachnących, jak jaśmin, róże i p. Król 
Jakub II zapłacił za sporządzenie takiego 
oleju 200 funtów szterl., sumę na owe czasy 

olbrzymią. Sam obrzęd odbywa się jak na­
stępuje:

Przed ołtarzem zdejmują z króla korona- 

on na tronie, t. zw. ..krześle króla Edwarda", 

pod baldachimem, podtrzymywanym przez 

czterech kawalerów orderu ^Podwiązki. Pry­
mas Anglii, arcybiskup z Canterbury, które­
mu przysługuje tradycyjne 

wania imonarchy —  
i przechyliwszy ową

prawo korono- 
przystępnjc do ołtarza 
czarę w kształcie orla 
nieco mirrliy. namasz- 

mu „czoło, pod którym

wprowadza".

CIEKAWA PRZEBIEG 

MAJA BIEŻ. ROKI .

CIEKAWE KRZESŁO TRONOWE.

Ów tron królewski, czyli ..krz
nie­

mieniem niezwykłego pochodzenia.

/wiązana z nim legenda średniowieczna 

pow iada. że jest to ten "am kamień, na któ- 

Ka­do snu. yv 

mień ten z 
stviiv do Egiptu, stamtąd do Hiszpanii, wre- 

ten przez cztery i pól wieku służył za tron 
królom szkockim w akcie koronacji. Król 

cje w r. 1296 zabrał ów kamień i umie 
w Opactwie Westminsterskim. Zdani, 
archeologów, jest to dawny ołtarz z epoki

AKT KORONACJI.

Po dokonaniu namaszczenia, Prymas kla- 

ve the King! tj. „Boiże broń król i"! Następ­
nie odbywii się ciekawy obrzęd t. zw. „wpro­
wadzenie monarchy na tron". Jest to pozo­
stałość odwiecznego zwyczaju podnoszenia 
na tarczv now ow ybranych monarchów .

Z chwilą, gdy na skroni króla zabłyśnie 
korona, parowie i ich małżonki wkładają na 
głowy swoje korony. Nie jest to czynność 
tak łatwa, jak się wydajc, w’ każdym razie 
trudniejsza od włożenia kapi bis/a. Poleź dla 
ułatwienia zadania dostojnym paniom by­
wają dyskretnie umieszczane w lawkaeli ma- 

symboliczne, tłumaczące dawne prawo, że 

się yy obecności króla z nakrytą gloycą.

Przy koronacji asystują także duchowni 

wierności monarsize. Dalej przychodzą budo­
wie świeccy, dopełńiający tej ceremonii o I- 
dziclnymi grupami, po 'tern stopniowo ksią­
żęta, margrabiowie, hrabiowie itd. Dla kró­
lowej jest osobny’ ceremoniał, którego opis 
nie wchodzi w ramy tej korespondencji.

Po ukończeniu ceremonii nowy król w 
koronie na głowie, z berłem w ręku ukazuje 
się na zachodnich walach Opactwa Westmin­
ster i zostaje owacy jnie pow itany przez licz­

ne tłumy.

Bardzo ciekawym zwyczajem średnio­
wiecznym. dotąd przy koronacji królewskiej 

w Londy nie zachow anym, jest rzuca nie mię­

tych i srebrnych monet, wykupywanych czę­
sto przez zbieraczy za cenę znacznie w yż-zą

\V katedrze Westminsterskiej jest 
ogóle niewiele miejsca dla publiczności. 
Wnętrze wypełniają niemal całkowicie 
cjahii uczestnicy koronacji: wysocy dyt 

tarze, kler, a nawet królow ie z całym or- 
w końcu reprezentanci państw z 

oifi-

kiom,

dawno zostały sprzedane różnym milione­

rom, tak samo i wszystkie miejsca na trybu-

ki się trafia raz na kilkadziesfąt czasem lat 

II. S.

18,45 ।

kapela

_ . 16-00 | rodzaju sprawę. Przed Sadem stanał
Poznajmyjlsarzy pomorskich.J^O Muzyka łek- 50-le-tni W. Kol 1 i ński. oskarżon y o to,

• że mając jakieś porachunki ze swą

dano chlew za mieszkanie
MOSKW \. Korespondent ..L 
Stalingradu donosi następującą

cielka miasta Stalingradu (daw. Sarato­
wa). Dom. w którym mieszkała staruszka- 
nauczycielka, spłonął w roku zeszłym. Po 
pożarze, zwróciła się ona do i 
sowietu z prośba o mieszkanie cona

cierpcie, \atalia w asilewna. uzien
dwa. my wam damy mieszkanie".

Szlv dni. tygodnie, miesiące. Natalia 
mieszkając w pu­asilewna

razy chorowała, a kiedy ostatnio powró­
ciła do zdrowia, poczęła chodzie do miej- 

z

lenie jej mieszkania. Chodziła tak starusz­
ka kilka miesięcy, aż nareszcie wyczerpa­
ła sic jej cierpliwość i napisała ona ob­
szerny list do Moskwy do C. K. W. K. I ., 
w yłuszczając w nim całą swoją niedolę. 
C. K. W. K. P. odwrotnie nakazał miej­
skiemu sowietowi w Stalingradzie prz\ 
z pomocą starej nauczycielce. Pismo 
Moskwy przeleżało w miejskim sowie 
2 miesiące, po których to miejscowy so­
wiet odpisał do Moskwy, 
dzielona kwatera nauczyi 
ul Profsojuznoj nr 6.

Pismo poszło, a Natalia Wasilewna 
żadnego pomieszczenia nie otrzymała. V> 
dalszym ciągu chodziła od jednego urzęd­
nika do drugiego i modliła się o kawałek 

dachu nad głową.
W tych dniach obchodziła miasto konii- .

sja. Zastała ona starą nauczycielkę w jej pisząc do C. K. W. K. P. 
dziurawej budzie. Na widok komisji do- mieszkania zostanie sui

ul

- TORUS’. (Zjazd l>. uczestników  ,,!,'lal -iej twarz'kwasem ’sol-

strajku szkolnego) w dniach > i 3 ma- n> llsl,!">^ "ypalic jej oczy, lecz 
? ® ' rw i /ii na szczęście oczv ocalały, a skończyło
ja ta iię( zic s.ę w zc f s su .jazt i). • na (lotkliwyin poparzeniu. Koiliń- 
nczesLnikow straiku szkolnego na I o- p  i ' iix 2 iska w mroku wczesnego poranku zi-
morzu z at z b,.. niow ego po ruchach rozpoznała męża.

Protektorat nad Zjazdem o >ja p. Sm| Ko)|;.-.„Kip.,,,*,,., j |ala wic.
Moiewoda Raczkiewcz, ks. biskup -k,-

1 I •'I* I Ol • I /Al * . l • A l v 11 I C.I. -------
Wojewoda 
chełmiński dr Stanisław Okoniewski 
oraz dowódca OK 8 gen. I honimee.

W programie zjazdu po nazożeń- 
siw ie odbędzie się uroczysta akademia 
której przebieg transmitowany będzie 
przez radio.

— GRUDZIĄDZ. — (O ekspansję 
kupców pomorskich na wschód). —  
Odbyło sie tu posiedzenie zarządu

zebraniu iym ustalone zostały iermi-

na 3 maja, w Cliojinicach na 27 czer­
wca. zjazd bławatników w Bydgosz­
czy liii 23 maja, zjazdu kolonialistów  
w Grudziądzu na 6 czerwca i w reszcie 
zbożowców w Toruniu na 13 czerwca.

Zw iązek rozszerzył swój zasięg 
także na teren Gdańska, przyjmując 
do swoie!) szeregów- gdańskie zrzesze-

żona W ladyslawa. przebrał się za ko­

Dzienni-

l ().\ 25() dolarów, państwo Michał i 
Eleonora Paradzińscy z okazji 35-cio 
lecia pożycia małżeńskiego 50 dola­
rów. Klub Małoplski Bratniej Pomo­
cy Starego Sącza 10 dolarów, perso­
nel polskiego Konsulatu (Generalnego 
w Chicago (5 rata) 77.80 dolarów, 
towarzystwo „Po>stęp‘" grupa 2514 Z.

i N. P. 5 dolarów , p. Feliks Basista 3 
/w m u m v h ;. !/ » .H1Z.CIU- w pa-Alolary. L. Bednarski 3 dolary, Wł. 
now otom\ skini przybyła jed- ęjlowik 2 dolary. I olak 2 dolary, po 1

Jszenie Polskich Realu  ości owców 
dolarów.

Za najważniejszy punkt obrad u- 
ważać należy sprawę ekspansji kup- 
ców r pomorskich na wschód. Uchwa­
ło,no niezwłocznie podjąć planową 
akcję w tym kierunku, by jak naj­
więcej (zwłaszcza młodzieży kupiec­
kiej) mogło osiedlać się na wschodzie 
kraju i w woj. centralnych.

— POZNAŃ. (Cyganka „wywró-; 
żyła44 1500 złotych). Do Strzelc w po-

nokonka cygańska, (iomadę koczow-A,°*arze PP- I’etrzak, Mulica. Pawlik, 
nikćw stanowili trzej cyganie w wie-ljKargol, Latko Lesterman De- 
ku od 5() do 24 lat. troje cyganiąt i 2 (atour. I krainski i Jagłinski. bez- 
cyganki. Kobiety zaraz udały się do ’nuenii'e 3 dolary 25 cent, Stowarzv- 
wsi by ..zarobić* 1 * *' wróżeniem. U żony’szen,e 1 olskicli RealnoścUowcow 10 

'włodarza miejscowego Kali/arzyny 
budkowej skradły ..wróżące" 4 cygan-' 
ki 1500 złotych w bilonie i papierach.

WTOREK, dnia 27 kwietnia 1937 roku.

7,25 Parę informacyj. 7,30 Muzyka z płyt. 
12,50 Pomorska gazeta rolnicza. 13,00 Orkiestra
i soliści. 15,15 Życie na oceanie. 15,35 Życie kul­
turalne Pomorza. 15,40 Muzyka Ikwartetowa. | 
16,00 Z Wisłą ku morzu 18,20 W Paryżu. 
Program na jutro. 22,45 Muzyka z płyt.

ŚRODA, dnia 28 kwietnia 1937 roku.

7,25 Parę .’nformacyj. 7,30 Polska 
ludowa. 13 00 Melodia za melodią. 15,15 Uwer­
tury płyty. 15,135 Wiadomości społeczne. 15,40 
Utwory skrzpeowe dawnych mistrzaó.

ka 18,45 Program na jutro. 19,25 Koncert życzeń, 
21,45 Utwory wiolonczelowe.

Po tej kradzieży obóz cygański odje­
chał pospiesznie w niiewiadomyni kie-| 
rirnku. —  i

— CZĘSTOCHOWA. (Niezwykła: 
zemsta męża). — Onegdaj sąd okrę-l 
gow y rozpoznaw ał jedną w swoim

stała staruszka nerwowej choroby. Para­
liż objął struny głosowi', pozbawiając ją 
mowy. Komisja pomieściła nauczycielkę

2. marca □ talingradzka ,.1 rawila na­
pisała o tym rzadkim wypadku biurokra­

człowiekiem. Miejski sowiet odniósł się do 
wystąpień pisma, jakby, ta cala historia 
jego nie obchodziła. 1 kwietnia przywie- 

6 kwietnia korespondent 
wiedził nauczycielkę w jej

ona w ciężkim stanie, a wypisana ze szpi- 
। lala została dlatego, że nie mogła leżeć 
między nerwowo chorymi. Lekarz przepi­
sał. aby wożono staruszkę do lecznicy psy- 

elcktroterapii.  
..Izwicstii" od- 

mieszkaniu i 
tak pisze: ..To nie mieszkanie, a raczej 
dziurawe rzeszoto. W ścianach dziury, su­
fit mokry, całość pokryta pleśnią, na któ- 

dniu dzisiejszym, będąc trochę zdrowsza 
i odzyskując mowę, wybrała się ona do 
miejskiego sowietu. Od sekretarza i człon­
ka prezydium udało jej się dowiedzieć, że 
na Rażańskoj ulicy chcą dla niej przero­
bić na mieszkanie lokal z chlewa. Zazna­
czono jednakże, ze sprawa ta zostanie
przedłożona na

zadecvdo-

redakcji znajdujemy ta- 
.Redakcja ..Izwestii" sądzi, że

W dopisku od 
kie zdanie 
biurokracja stalingradzkicli urzędników  
którzy bezdusznie odnosili się do chorej 
nauczycielki i wprowadzili w błąd władze.

bielę i zaczaiwszy się na rogu ulicy

LU( K. Sąd Okręgowy w Ł 
rozpatrywał sprawę \\ I. Lawren 
Pieczy eh  w ostów pow. borowski.

sterunkowego Si. Polaka.
Po rozpoznaniu sprawy sąd skazał 

ł.awrenkę na kart' śmierci przez po­
wieszenie.

POLONIA W CHICAGO NA FON.
Notowaliśmy już na łamach prasy  

piękne dowody zrozumienia obywatel­
skiego wśród Polonii za granicą. 
Stwierdzamy z zadowoleniem, że losy 
ojczyzny ..starego kraju" nie są jej o- 
bojętne. dzisiaj nadmienimy jeszcze 
o jednym z ty ch wzruszających dowo­
dów.

POWSTAWANIE MIODU 
PSZCZELNEGO

Jeden funt miodu pszczelnego jr-: l 
ekstraktem 7.500.000 kwiatów. Na zebra­
nie 1 funta miodu w sposób, praktykowa­
ny przez pszczoły, musiałby człowiek zu­
żyć 12.500 godzin, co równa się około 

lotu, jaką przebywają pszczoły dla zebra­
nia I funta miodu, odpowiada niemal po­
trójnemu obrotowi ziemi.
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Oszczędnością i pracą, 
ludzie sią bogacą

Komunalna Kasa Oszczędności
p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o

Z walnego zebraniagfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
kartelam , podając do wiadomości ile w cią^u średnimi, do pociągu tego dostępu nie miała 
jednego roku zniszczono żywności by nie do- i z takowego korzystać nie mogła.
puścić do zniżki cen przez kartele.

Nad powyższym wywiązała się obszerna dys­
kusja w której zabrali głos różni członkowie, 

niedzielne, jako czasu najdogodniej- Po omówieniu szereg spraw wewnętrznych pla- 
SZegO dla ludzi pracy i to: ! cówki i wyczerpaniu porządku obrad zakoń-

a). 14 Ćwiczeń porannych'Iliedziel- czyi zebranie hasłem „Wolność" druh prezes. 
nych po 2 godziny każde ćwiczenie.

b). 1 ćwiczenie bojowe w Dębowej 
łące z okazji powiatowego Święta P\\ . 
Wb . ność" druh prezes Węgrzynowski Adam.

f* )  1 f*  W *  1 / - 'Z 1 1 1 1 7 1 1 l O W O  n n  T ł  I I r > 7 v tn n v r ,,r n łn .V ń ł 7 n n n w o -r J r .io iM

Ochotniczej Straży Pożarnej
W ubiegłą sobotę wieczorem  w sali 

p. Szymańskiego odbyło się przy nad­
zwyczaj licznym udziale członków  
roczne walne zebranie Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Wąbrzeźnie.

Na zebranie przybyli prócz człon­
ków pp. dr P io tr o w s k i kier, szkoły 
N a łę c z , bud. pow. M a k o w s k i, sekr. 

miejski P a w le w s k i, iinsp. Zakl. Ubez. 
Wzaj. D y m a r k o w s k i i przedstawiciel 
„ V e s ty 4 4 oraz przedstawiiciele prasy.

Zebranie zagaił prezes OSP. p. 
burmistrz S c h w a r z , witając serde­
cznie wszystkich przybyłych i podał 
porządek obrad do wiadomości.

Skolei przystąpiono do 
prezydium zebrania.

obrano jednogłośnie p.
N a łę c z a , a na ławników pp. M a k o w ­
s k ie g o  i P a w le w sk ie g o na sekretarza  
p. S z a liń sk ie g o .

Przystąpiono do złożenia sprawo­
zdań poszczególnych członków zarzą­
du. Pierwszy złożył prezes p. Bur­
mistrz S c h w a r z , omawiając cało­
kształt pracy i postulaty start litowe.

Sekretarz p. Leon Redłak złoży! 
sprawozdanie z wyjazdów, obchodów 
w jakich O. S. P. brała udział (15) ze­
brań odbyło się:

1 roczne Walne Zebranie 1 mie­
sięczne zebranie, 5 zebrań zarządo­
wych 1 zebranie Komisji Rewizyjnej.

Zebrania były obesłane przez 
członków w 100 proc.

Członków czynnych liczy O. S. P. 
40 wspierających 60. Do sekretaria­
tu wipłynęło 121 pism o wysłano 491.

Skarbnik p. N o w ic k i przedstawił i 
stan kasy. Dochód w okresie sprawo-j 

5472,62 zł pozostałość w kasie 503,48 zł.
W  dalsze  i kolejności sprawozdania 

złożyli pp. M u r a w s k i i komorowy G o ­
łę b ie w s k i.

Dłuższe i wyczerpujące sprawoz- 
anie złożył naczelnik p. Ź y n d a , który 
podał, że do 31 marca br. były:

3 fałszywe alarmy pożarowe w po­
wiecie, 8 pożarów na terenie miasta

j wyboru  
Marszalkiem  

kierownika

Mgowo. W dniu 13 bm odbyło się plenar­
ne zebranie placow'ki które zagaił hasłem „Wol- 

' "• -- . Od-

C*). 1 Ćwiczenie bojowe na Rynku W czytany protokół z poprzedniego zebrana przy- 
Wąbrzeźnie z okazji tygodnia LOOP, jęto bez zmian, 
razem z drużyną odkażającą straż.

d). 1 ćwiczenie bojowe
Następnie omawiano sprawę składek człon-

W Książ- , kowskich druh prezes wspomniał że składki 
kach Z okazji poświęcenia sztandaru muszą być płacone w wysokości ustalonej sta- 
strćliżackiego O. S. P. W Książkach. | tutem a członkowie którzy są bez pracy winni 

Po spraw  O lzd  anil U członków za- j stawić wniotsak o obniżenie wzgl.« umorzenie
rządu imieniem Komisji Rewizyjnej składek do Zarządu Placówki.

Po omówieniu szeregu spraw bieżących 
postanowiono urządzić zabawę taneczną wraz 
z przedstawieniem amatorsikim w dniu 2 maja 
br. Druh sekretarz stawił 
urzędników  
tychże do 
członkowie 
rezerwowej.

Na zakończenie Izeibłrania 
„Jeszcze Polska nie zginęło".

Dyrekcja zatym po uwzględnieniu potrzeb 
całej ludności, zamieszkującej na szlaku od Ja- 
mielnik do Torunia, zamieniła ten pociąg na o- 
sobowy z zatrzymaniem się na każdej stacji 
wymienionej linii, spodziewając się tern samym  
zwiększenia frekwencji podróżnych.

Odjazd wspomnianego pociągu pasażerskie­
go nr 323 nastąpi z Wąbrzeźna o godz. 9,42, 
Toruń Miasto przyjazd 10,28. Pociąg powrotny 
nr 324 z Torunia Miasta odjeżdżać będzie o 
godz. 14,09, Wąbrzeźno przyjazd 15,05, wobec 
czego czas na załatwienie w Toruniu poszcze­
gólnych spraw wynosić będzie około 4 godziny.

Pociąg osobowy nr 323 został skomuniko­
wany w Toruniu z pociągiem pośpiesznym nr 
305 w kierunku Poznan a, z pociągami osobowy­
mi nr 420 w kierunku Warszawy i nr 417 w kie­
runku Gdyni.

Dla skomunikowania w Toruniu Przedmie- 
ści z pociągiem pośpiesznym nr 306 z kierunku 
Poznania, uruchomiono również pociąg pasa­
żerski nr 326, Toruń Przedmieście odjazd o 
godz, 16,14, Wąbrzeźno przyjazd 17,42.

Jak widać z powyższego mimo zamiany 
pociągów pośpiesznych na pociągi pasażerskie, 
komunikacja z Poznaniem utrzymana została 
w całości, a ilość kursujących pociągów na li­
nii Dt. Elau — Toruń i odwrotnie pozostała 
również ta sama.

---X *-- - ł V J J . 
p. dr P io tr o w s k i odczytali zebranym - 
protokół Komisji Rewizyjnej prosząc 
o udzielenie Zarządowi absolutorium.

Absolutorium uchwalono jedno­
głośnie.

Dalej uchwialono budżet O. S. P. 
na rok 1937/38.

W wolnych głosach zabierali głos 
pp. insp. Zakładu Ubez. Wzaj. D M - 
m a r k o w sk i oraz przedstawiciel Ubez­
pieczeń Vesty z Grudziądza życząc 
dalszej owocnej pracy dla dobra pań­
stwa i społeczeństwa.

Marszałek zebrania p. kier.N a łę c z  
dziękując zarządowi za pełną poświę-! i f • " i , z
centa prace, zakonezvl zebranie has- znalazl° slg ogloszeme, 1 read nasię- 

pujące.j: „Para rodziców straciła po­
ważanie u małoletiniego syna nie mo­
gąc rozwiązać zagadek chińsikich. Czy 
istnieją jakieś podręczniki na ten te­
mat? Kto mógłby tu pomóc? Jak widać 
z tego ogłoszenia ludzie mają prze­
różne kłopoty, często zupełnie zbędne.

Niejeden lamie sobie głowę nad 
tym » gdzie umieścić, swe drobne o- 
szczędności choć rzecz to taka prosta 
kiedy KKO. powiatu wąbrzeskiego 
daje pełne gwarancje punktualnego  
zwrotu i ścisłej tajemnicy i kiedy nad­
to zapewnia regularny zarobek w pro­
centach.

lajemnica w KKO. pow. wąbrzes­
kiego jest znacznie pewniejsza, niż 
gadzie w skarpetce łub w stiarej kami­
zelce, bo złodzie  je ze skarpetek nie­
jeden tysiąc już wyciągnęli, a w KKO. 
powiatu wąbrzeskiego oszczędności 
nikt nie wyśledzi, ani nikt nie ukrad- 
nie.

wniosek do panów  
administracji majątku i zachęcili 

wstąpienia w nasze 
zasilając tem szereggi

szeregi jako 
naszej armii

odśpiewano

K T O  M Ó G Ł B Y  T U  P O M Ó C ?
W jednej z gazet londyńskich

cenią pracę, zakończył zebranie has­
łem „ C z e ść s tr a ż a c tw u .“

N A R O D O W Y  B I E G  N A  P R Z E Ł A J

W dniu 3 maja br. podobnie jak i w 
lalach poprzednich < 
brzeźnic „Narodowy bie.

Pożądane jest, aby 
. - .. _ r J i , 1 sportowej wzięła udział

wynosił 7976.10 zł rozchodj iiość zawodników.
Trasa biegu wynosi 1
Bieg ten dla celów propagandowych  

zostanie przeprowadzony w ścisłym kon­
takcie z Polskim Radiem, przy pomocy 
którego zostanie podany sygnał startu 
między godz. 15,55 a 16,05 na całą Pol­
skę.

Za bieg ustanowiona jest nagroda 
przechodnia, żetony i dyplomy.

Zgłoszenia zawodników przyjmuje 
. . . W. F. i P. W. do dnia

innych powiatów. Ralzem 19 pożarów. 30 kwietnia br. godz. 12.
W roku poprzednim czyli 1935/36 

mamy rejestrowanych 18 pożarów lecz 1 ®  
były to czasy gdy'nasza placówka nie ’ 
była zmotoryzowana i ograniczała się M g y c f fr  i Waf^
do działalności w promieniu uajdale  j ^mm-rr-nniwr i iirrr ir r ir ir ir iiiiwiiM mi

5 kilometrów. I Z ŻYCIA PLACÓWEK.

straty za rok sprawoztlawczy W; Wąbrzeźno. W niedzielę dnia 11 bm. W  

majątku narodowym które zniszczył eal, Domu Pracy Sp011ecincj Oidl)yło s,ę mlc3ię_ 

cizne zebranie placówki, które zagaił hasłem  
„Wolność" prezes druh Szaliński.

Protokół z ostatniego zebrania odczytał 
druh Górny. Protokół przyjęto bez zmian.

Z kolei referent oświatowy druh Lewan-

, Pro­
paganda żydowska w polityce światowej' Re­
ferent

naszego, 6 pożarów na terenie pow,ia-| _D______
tu wąbrzeskiego, 2 pożary na terenie Komenda Pcw.

W roku poprzednim czyli

ogień jako pożar wynoszą: *
dla miasta Wąbrzeźjna około 1,780

na 8 pożarów, dla pow. wąbrzeskiego 
zł około 22,400 na 6 pożarów, dla in­
nych powiiaitów»zł około 3,000 na 2 po­
żary. Razem: 27,180 zł gdy w roku

@1

odbędzie się w Wą- 
;g na przełaj44 .
w tej imprezie 

jak * największa

5 km.

M a #

‘a

ii
< t>
§

Kwiecień

Św. Katolic. Słońce
w g e h ó d z a c h ó d

® Śmiała kradzież. — Do lokalu hurtowni 
monopolu spirytusowego przy ulicy Chełmiń- 
sk ej włamali się w sobotę wieczorem złodzie­
je. Z szuflady biurka po jej rozbiciu złodzieje 
skradli przeszło 57 złotych gotówki a ponadto 
9 butelek wódki znajduąej się w biurze. —  
Złodzieje podczas plądrowania w biurze wi­
docznie przez nieostrożność nacisnęli guzik 
od dzwonka alarmowego. Na alarm złodzieje 
nic więcej nie zabrali a ratowali się ucieczką. 
Policja jest już na tropie sprawców właman a.

• Pogoda pod psem. Od soboty mamy po­
godę., jak to mówią pod „psem" Nietylko, że 
co chwilę pada deszcz, ale jest zimno. Domo- 
ros'li wróżbici przepowiadają, że pogoda taka 
pozostanie do 3 maja. Zresztą zobaczymy.

© Walne zebranie Koła Przyjaciół Har­

cerstwa odbędzie się w piątek dnia 30 kwietnia 
o godz. 7,30 wieczorem w hotelu ,,Dwór Wą­
brzeski , na co zwracamy już dziś uwagę.

® Mecz piłkarski — rozegrany w dniu 25 
bm. w Jabłonowie pomiędzy KS. ,,Pogonią 1* a 

KS „Naprzodem", zakończony wynikiem 4:2 dla 
KS. „Naprzodu ’. Pogoda nie dopisała, boisko 
niżej krytyki.

9 Przychwycenie złodziej!. Onegdaj policja 
przychwyciła niej. Lewandowskiego i jego to­
warzysza w chwili gdy wieźli skradzione w  
Piątko  wie ziemniaki.

© Wyścigi kolarskie. K. S. ,.Pogoń“ na

1955/36 straty te wynosiły zl 29,050. <U,”U Julia” wi"i,osił odc2’,t na 

czyli mimo dalszego zasięgu naszej 
działalności, zdążyliśmy umniejszyć 
straty pożarowe wskutek motoryza­
cji nasze  j placówki.

W y s z k o le n ie fo r m a ln e i b o jo w e .

Na 40 członków czynnych naszej 
placówki posiada wyszkolenie stra­
żackie fachowe:

a). 2 członków z zakresu IV stop­
nia wyszkolenia, b). 5 członków z za­
kresu II stopnia wyszkolenia, c). 27 
członków z zakresu I wyszkolenia, 
d). I mechanika dla 'motopompy z za­
kresu I stopnia wyszkolenia, e). 2 szo- 
ferów-strażaków, f). 11 druhóW-człon- 
ków z stopniem podinstruktorskim, 
wyszkolonych w obronie przeciwga­
zowej, a stanowiących strażacką dru­
żynę odkażającą na wypadek wojny.

Poza obsługą pożarów, zaprawia­
liśmy się na ćwiczeniach bojowych i 
formalnych ze sprzętem w poranki

wskazał w swym przemówieniu  
dowody, jak to żydzi chcleli panować nad 
światem. Na pewnym zjeździe żydowskim w ra­
ku 1912 w Lwowie oświadczył rabin który 
przewodniczył Zjazdowi że żydzi już opanowa­
ły prawie cały przemysł i kapitał, pozostaje 
tylko ziemia jeszcze do zawładnięcia. W taki 
sposób żydzi zaprowadzili w Rosji Sowieckiej 
komunizm,, zniszczyli kościoły wszystkich wyz­
nań wyłączając tylko bóżnice żydowskie.

Za pomocą prasy, złych książek i filmów  
niemoralnych szerzą .żydzi zamęt, między ludź- 
m', a nawet wśród dzieci w szkołach.

Zachłanność żydowska zdążyła już opano­
wać giełdę światową za pomocą siły pienięż­
nej dążą do wywołania rewolucji i anarchii, tak 
też za kapitał żydowski wywołano rozlew krwi 
w katolickiej Hiszpanii.

W dalszym ciągu prezes placówki druh 
Szaliński odczytał artykuł a Zjednoczeniu Ną- 
rodowym jako zaporze przeciw komunizmow  
statystykę żydów w' Europie, oraz o walce z

28

P . 
W  
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Marcelego 

Teofila 

Pawła

3,29

4,27

4,25

18,55

18,57

18,59

® Uroczystość otwarcia i poświęcania 

bctniczego Instytutu Oświaty i Kultury im  

fana Żeromskiego, odbyła się wczorajsze ’ 
dzieiL przy udziale p. wicestarosty mgr.

Ro- 

Ste- 

nie-
Gor- 

czyńskiego, ks. prób. Zaremby posła p. Maty­

siaka, p. Burmistrza Schwarza, naczelników u- 
rzędów i obywateli z miasta i powiatu. Szcze­
gółowe sprawozdanie z tej pięknej uroczystoś­
ci podamy w następnym numerze.

ścigi kolarskie na przestrzeni 25 km. Zgło­

szenia zawodników do 29 kwietnia przyjmuje  
prezes p. Ilofiinann (Rynek).

® Kursy szybowcowe w Gostomiu. Obwód 

powiatowy LOPF. komunikuje, że jeszcze przyi- 
imuje się zapisy na kursy szybowcowe szkolne 
i treningowe w szkole w Gostomiu, albowiem  
pozostało kilka wolnych miejsc. Kurs rozpo­
czyna się 1 maja. Program kursu otrzymać mo­
żna w obwodzie LOPP.

® Skasowanie pociągów pośpiesznych. W  

tej sprawie konferowali w DOKP. Toruń pp. 
Burmistrz i radni miasta Wąbrzeźna, którym po 
przedistawien.u całokształtu sprawy wyjaśniono, ' 
że skasowanie pociągu pośpiesznego na linii 
Dt. Eylau — Toruń nastąpiło w skutek małej . 
frekwencji podróżnych. Pociąg ten ze względu 
na swój charakter, zatrzymywał się tylko na 
stacjach węzłowych, wskutek czego ludność \ 

i zamieszkujących miejscowości ze stacjami po- (

© Choroby zakaźne i inne występujące 
nagm  nnie zgłoszonych w tygodniu nr 17 za 
czas od 18 kwietnia da 24 kwietnia. Wąbrzeźn' 

błonica 3 wypadki, Stanisławki 1 wypadek 
Odra Wąbrzeźno 6 wypadków.

@ Mały Lord Fautleroy, to nowa, ge­
nialna kreacja młodziutkiego, bardzo zdol­
nego artysty Freddie Bartholomew — boha­
tera obrazów Dawid Copperfield, Mały król.

MALI LORD — to przepiękny film uś­
miechów i łez, którego się nie zapomnii, a 

i który zadowoli najwybredniejszego nawet 
kinomana.

Na nieprzeciętną całość tego obrazu, w 
wielkiej mierze wpływa koncertowa gra ar­
tystów na tle wspaniałej wystawy.

Premiera w poniedziałek, dnia 26 bm. w 
kinie „Słońce**.
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& N a d zw y cza jn a  o k a zja w y ja zd u  d o K a ­
towic. — Z okazji 15-lecia powrotu ziemi 
śląskiej do Macierzy, odbędzie się w dniach 
od 26 do 29 czerwca br. Wszechpolski 

Zlot S koli v,- Katowicach z udziałem so­
kołów związku słowiańskiego, między nimi 
i sokołów z Ameryki. Na uorczystość tę 
wyrusza masowo sokolstwo całej Polski, 
korzystając z pociągów popularnych za

W zlocie tym weźmie też udział gniazdo 
wąbrzeskie. Zarząd Sokoła wąbrzeskiego 
podaje przy tej okazji do wiadomości, że 
w tej wycieczce do Katowic udział mogą 
wziąść sympatycy i nieczłonkowie Sokoła. 
Informacyj udziela prezes gniazda drłi. 
Czarnota Bojarski — Rynek 2 i drłi. Br. 
Ceglecki „Bazar“ St. Chwialkowski.

® Sz  iafeta do Pana Prezydenta: Dnia 30 
kwietnia, w gcdzinacih .popołudniowych przejeż­
dżać będzie przez Wąbrzeźno Harcerska szta­
feta kolarska, udająca się z hołdem do Pana Pre­
zydenta z okazji rocznicy 3 maja. Hufiec Harce­
rzy w Wąbrzeźnie obsługuje odcinek Wąbrzeźno 
Toruń. Szczegóły podamy później.

Ciechanowscy, Gaszyńscy, wszystko Wąbrze- , 
źniaki, którzy nie dla zaszczytów, ale dla idei 
oddali czas i energię z poświęceniem, by klub 
postawić i a wyżynie i oddać go do użytku na­
stępnemu pokoleniu.

G-dz eż twa zdrowa ambicja sportowa? —  
,,Ouo vadis Vambreria" te pamiętne słowa rzu­
cił na papier „Naszej Trybuny" w noku 1935 
p. Żywiecki, kilkuletni, cichy — skromny pra­
cowity sternik, członek zarządu klubu. I te 
ełowa dz siaj jakżesz smutnie się sprawdź ły, 
jak słowa ks Piotra Skargi o upadku Polski.

W klubie nie ma ani jednego Wąbrzeźnia- t 
ka należą doń uczniowie z Chełmży, Grudziądza 
itd., a przecież łódź ,.Orkan" ufundowali ze 
składek szlachetni obywatele miasta Wąbrzeź­
na i złożyli nań 1200 złotych, by ich synowie 
mogli w pierwszym rzędzie z klubu korzystać, 
będąc uczniami gimnazjum. — Podobno wśród 
młodzieży w wielkiej tajemnicy krążą pogłoski, 
że winę tu ponosi protektor p. Golik, który 
, rządzi się w klubie przy pomocy statutu, wed- 
dług którego ma prawo sprzeciwów i zatwier­
dzenia wszelkich uchwał zapadających w klu­
bie". — Za dużo pracy i wysiłku od 1933 roku 
w ten klub włożyłem, abym miał dzisiaj nad 
tym przejść dlo porządku dziennego, i aby ktoś 
w przyszłości zapewnie groźny kronikarz 
„Vambresii" — kiedy mnie na terenie Wąbrzeź­
na nie będzie, fałszywie nie przedstawił, jako

wa, Gaszyńskiego Zygmunta, Jezierskiego M. i 
Klimka Stefana, dr Ostrowskiego, Dr Podla- 
szewskiego, Szczuki Bolesława, redaktora „Gło­
su Pomorza". Schwarza Leona, burmistrza —  
Sławirskiego i Bryksa.

Ufam i wierzę, że na świecie kiedyś znów 
dobro zwycięży i prawda przed fałszem i nam  
w klubie chociaż niewyśledzeni miłośnicy spor­
tu wrzystkie flagi klubowe pckradli — to jed- 
nad nasza flaga „Vambresii" jeszcze na maszcie 
w przystani zawiśnie, by dać znać miastu Wą­
brzeźnu, że sport wioślarski, jedyna w powiecie 
placówka jeszcze żyje i pracuje — chociażby 
jedną załogą.

„Quo vadis Vambresia"?
Do dawne karności i świetności — ku 

chwale i potędze Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej Polskiej.

Wł. Golik, opiekun klubuGFEDCBA

SOKOLI!.
W.ZLOT

G O T O W I  ? ...

9) mąka pszenna 65 % w hurcie za 
100 kg. 4-1,—  zł w detalu za 1 kg =  
47 groszy.

10) 1 bułka wodna o wa-dze 60 gr. z 
mąki pszennej 65 % — 5 groszy.

Par. 2 Winni żądania lub pobiera-

ROZPORZĄDZENIE
Starosty Powiatowego Wąbrzes- ' 

kiego z dnia 22 kwietnia 1957 roku w  
przedmiocie regulowana cen prze­
tworów zbóż chlebowych.

Na podstawie rozporządzenia Mi-1 nia Cen wyższych od ustalonych uleg- 
inrstra spraw Wewnętrznych z dni« , „ą na podstawie art. 4 i 5 ’ rozporz. 
29 października 1929 roku o reguło- pTez denta Rzeczypospolitej z dnia 
wamu cen przedmiotów powszednie-j50 s;erpn i.a i926 roku (Dz. U. R. P. 
30 użytku (Dz. URP. nrSl poz. 607 w;„r 91 poz . 537) w zwią2ku z art. 63 ; 

Członikom Honorowym że jestem skłonny zaw- j />mic n  i u zmienionyim rozporządzę- , rozporz. Prezydenta Rzecypospoli 
sze wszelkich wyjaśnień udzielić. j niem Ministra Spraw W ewnętrznych । tej z 22 marca 1928 roku o po-

Powiedział w dniu 15 5 1936 roku na ze- pC rl>ld “ . ,-?X 1 Z< ''LJ !?L , ,57 r()‘vQ (Dz ‘ U. j stępowaniu karno-admin. (Dz U R 
.............. ..... ................ .. ..... • . iR -. P - nr 82 P°z; r2) kt0 ,Se70 moc obo' ip - nr 38 poz- 3&5) karze aresztu - do 

। tzaun-jname ^lurunym n.vicguiu po  w  iu- ’/łz llł zos a przeć uzona iozp. 6-ciu tygodni lub grzywnie do 3000 zł.
no być na pierwszym planie i wtenczas dopiero ,,!1' r.a . Pfjg, " "AV ? rłn n Z Par 3 - Ceny powyższe z wytat-

■pótpracy będzie mo- 10 ^nta 1956 roku (Dz. URP nr 92 k .ienl y ^9

„Jako "LPtN’taW1k ..§ ! .rofp - od dinia 25 kwietnia br

Cena za mąkę pszeirną obowiązuje 
od dnia 1 maja br.

Jednocześnie traci moc obowiązu- 
zącą rozporządzenie moje z dnia 15 
kwietnia br. nr. G. 47/10.
N r G . 4 7 /1 2  

S T A R O S T A P O W IA T O W Y . 
(-) K A L K S T E IN

GOLUB
+ Z życia K. S. M. M. Dnia 15 b. m. 

odbyło się zebranie Katolickiego Stowarzysze­
nia Młodzieży Męskiej w obecności ks. asysten- | 
ta Rucińskiego i p. Hieronima Strzeleckiego!, te£9, który jniszcizyił piękną placówkę sporto- 
sympatyka tut. oddziału. Zebraniu przewodni-i W3<- Przeto podaje Szan. Obywatelstwu jakoteź Ą- 

czyi druh wiceprezes Jan Sobczak, zagaiwisizy 
je związkowym hasłem „GOTÓW". Po spraw­
dzeniu obecności członków odśpiewano hymn 
c ganizacyjny „Hej do apelu". „ W kwadran- braniu klubu p. senior Kołecki „rygor i podpo- 
s.e ewang elicznym" ks. wikariusz odczytał rządkowanic się przełożonym kolegom powiu- 
wyjątki z PSsma św. Następnie zebrani odśpie- i 
wali razem jedną zwrotkę pieśni „Jak wielka | z pracy takiej a raczej wsj 

dobroć" Druh Kuźmiński; wygłosił odczyt pt. 
„Grosz do grosza". Nad tym referatetm i zara­
zem nad własnym stanem oszczędności wywią­
zała się ożywiona dyskusja. Piękną nowelę p. t. 
„Piotruś a gwiazdy" odczytał druh Roman Wit­
kowski. Dalej druh skarbnik 
żył sprawozdanie kasowe z 
tatniego w Domu Miejskim, 
imprezy znowu zasilił kasę

Z komun ’katów zarządu dowiadujemy się

Par 3. Ceny powyższe z wyjąt-

R. Witkowski z,ło- 
przedstawienia os- 
Czysty zysk z tej 
Stowarzyszenia.

żna zbierać owoce11. — Oto odpowiedź: „Jako ' . i r> ‘r • . •> - r -
Oipiekun nie dopuszczę nigdy do złośliwych u- ! O  jew ody O  morski eg  O Z dnia 14 sty-
wag nad pracą Zarządu, a jeśli się nie słucha i ( 1937 roku O regulowaniu cen
Zarządu i Protektiora i sterników, czyż może NPZeCbnio  tow powszedniego użytku 
na to wszystko zamknąć oczy opiiiekun i po-| } 19z> Wojew, nr2 poz. 16) i po wy-
w.dzieć róbcie sobie jak wam 
najdogodniej. “

Jaiko wychowawca fizyczny 
wiązki z przyjemnością i ufam, 
watelstwo, które stworzyło

lepieij a mnie

pełnię te 
że Szan.

,Kolo Przyjacćół"

ot>o- 
Oby-

słuchaniu opinii komisji do badania 
cen zarządzam co następuje:

Par. 1. Na niże wymienione prze- 
twoiry zbóż chlebowych ustalam na­
stępujące ceny maksymalne:

m. in., że po dwumiesięcznej próbie do oddzia­
łu zostali przyjęci druhowie Śledzińskii, Mala­
nowski i Zgliński. Zbiórki zastępów odbywać 
się będą nadal w oznaczonych julż swego czasu 
dniach.

pomoże mi by placówkę tak ważną utrzymać. 
Dzisiaj tylko klub może uratować „Koło Przy­
jaciół" — przeciwnie, nastąpi wymówienie pod 
przystań mięjsoa i łodzie sportowe władze szkol 
ne zabiorą np. dio- Poznania lub Torunia.

wioś- 
Wą-

„QUO VADIS VAMBRESIA"?

Dokąd dążysz Vambresio" klubie 
larski przy Państwowym Gimnazjum w 
brzeźnie, który w kronice swej masz wypisaną
piękną i chlubną przeszłość, a twoi dzielni 
wioślarze zdobywali mistrzostwa w regatach 
na wodach Brdyujścia pod Bydgoszczą, gdzie 
się odbywają mistrzostwa Polski i Europy. 
Gdzie są twoi dzielni „hetmani", jak Czerwiń®cy 
Piszczę, Miszczaki, Sławińscy, Chwiał- 
kowscy, Paszotowie, Kowalkowscy — wreszcie

„Quo vadis Vambresia"? Prorocze słowa p. 
Żywieckiego Konrada.

Aby temu zapobiec mam zamiar (przepra­
szam Zarząd Klubu) wysłać listę do Szan. 
Członków Honorowych z gorącą prośbą o jedno­
razowy izasiłek pieniężny oraz prosić władze 
szkolne o subwencję (co robiłem już trzykrotnie 
w tym raz do Ministers  twa). Dotychcizas naj­
więcej pomocy zyskiwaliśmy od JWP. Starosty 
Zygmunta Kallksteina, który klubem zawsze 
szczerze po ojcowsku się opiekował, oraz Wiel­
ce Szan. Członków Honorowych tj. Panów: 
Balcerskiego Kaz. mec., Bulandy Jana, dyre- 

: która Gimnafejum, Chwiał kowsk  leg  o Staniiteła-

1) mąka żytnia 70% w hurcie za 
100 kg. 33,— zł w detal za Ikg. =  
38 groszy.

2) mąka żytinia 95 % w hurcie za 
100 kg. 29,— zł w detalu za 1 kg. —  
34 grosze.

3) pęczak w hurcie za 100 kg. 36,—  zł 
w detalu za 1 kg. = 40 groszy.

4) kasza jęczmienna w hurcie za 
100 kg. 36,— zł w detalu za 1 kg. =  
40 groszy.

5) kasza perłowa w hurcie za 100 kg. 
53,— zł w detalu za 1 kg. =  60 gr.

6) kasza manna w hurcie za 100 kg. 
51,— zł w detalu za 1 kg. = 58 gr.

7) chleb żytni pytlowy z mąki 70 % 
za 1 kg. —  33 grosze.

8) chleb żytni razowy z mąki 95 % 
za 1 kg. = 28 groszy.

— ZEBRANIE ZARZĄDU POW. P. Z. 
S. S. W piątek, dnia 30 kwietnia o godz. 17 
■odbędzie się zebranie Zarządu Powiatowego 
1 olskiego Związku Strzelectwa Sportowego 
w Domu Społecznym.

Przybycie wszystkich pp. Członków za­
rządu i kierowników zgłoszonych sekcyj 
obowiązkowe.

—  Z w ią zek R ezerw istó w K o ło W ą b rzeźn o . 
W czwartek, dnia 29 kwietnia o godz. 20-tej 
odbędzie się izebranie Zwiiązlku Rezerwistów 
Koło Wąbrzeźno w świetlicy Domu Pracy Spo- 
lecznej, na które zapraszamy wszystkich człon 
ków jak i niezrzeszonych. Z a rzą d

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wnbrzeźno-Pon> 

Wydawca: Bolesław Szczuka — Redaktor odpowiedz.: 

Bolesław Szczuka Wąbrzeźńo Pom., ul. Mickiewicza 1.

O B W IE S Z C Z E N IE
Podaję do publicznej wiadomości, że 

^stiselaHę Ooiii przeniosłem 
n a u licę T a rg o w ą n r 5  

narożnik ul. Marsz. Piłsudskiego (dom Miej­
skiej Kasy Oszczędności — pierwsze piętro)

Kancelaria czynna jest od godz. 8 — 12, 
zaś w sobotę od 8 — 131/,

(— ) J a n G łó w czew sk i
komornik

NAJWYŻSZY CZAS ZAMÓWIĆ :
DRZEWKA I KRZEWY OWOCOWE, 

OZDOBNE, RÓŻE, KŁĄCZA I CE^ 

BULKI KWIATOWE I WSZELKIE 

INNE ROŚLINY------ ----- - - -

W ISTNIEJĄCEJ OD 50 LAT FIRMIE

T ru cizn ę
sieję przez cały rok

M . C y rk ia ff Książki

P. T. Obywatelstwu podaję do łaskawej 
wiadomości, iż z dniem 27 bm. p rzejm u ję  

PIEKARNIĘ 
o d  p . B . K o w a lsk ieg o , d a w n iej R u jn er  

w domu p. Ledwochowskiego 
róg u l. B . P iera ck iego , Ż w irk i i W igu ry

Proszę o łaskawe poparcie mego przed­
siębiorstwa. Z poważaniem

Z ió łk o w sk i A lek san d er

Najtańszy

skład rowerów
i części rowerowych

Skład żelaza
Lemiesze, odkładnie, 
płozy, corpusy do płu­
gów, gwoździe i okucia 
budowlane

F r. K W d Ś liy Wąbrzeźno

K a fle n a ro żn ik o w e  
i płaskie białe, sprzedam

Zgłoszenia B ey g er  
Piłsudskiego 11

T R U C IZ N Ę
sieję na moim polu

L eo n W itk o w sk i Bielsk

T R  U C IZ N Ę  
sieję stale n a moim polu 

B o ro w sk i Zieleń

— ........ i-THTTTMiri nm-n u  mm —»■

•I PRASA f0 POOA

B O  J E D N O  J E J  S Ł O W O

HIUOHÓW DOSIĘGA!

G D Y  P R Z E Z O R N Y  K U P IE C  

C H O C  R A Z  S IĘ  O G Ł O S I

T O  P O  C A Ł Y M  Ś W IE C IE  

S W E  IM IĘ  R O Z N O S I.

TORUŃ — SKR. POCZT. 1
ZAKŁADY OGRODNICZE
Wielką specjalnością firmy sq : Róże, dalie, gladiole, 
cyklameny byliny. Cennik wysyłam na żądanie.

S3A

kreacja ulubieńca wszystkich — F red d ie

w to rek  najpiękniejszy film uśmiechów i łez

6S

D A N IE L A  (S A M IC Ę ) 
p rzy ch w y ciłem  w  d n iu 2 3 k w ietn ia p rzed  
p o łu d n iem  w  p o b liżu L u d o w ic . Z w ierzę  
jest o sw o jo n e . O d eb ra ć m o żn a za  zw ro tem  
k o sztó w  w y ży w ien ia o ra z k o sztó w  n in ie j­
szeg o o g łoszen ia .

G R A B O W S K I, L u d o w iec .

f R  U  C IZ N Ę  
sieję na moim polu przez 
3 lata

A n to n i Z w o liń sk i 
Płużnica

K IN O  
d źw ięk o w e  

S Ł O Ń C E

D ziś w  p o n ied zia łek  o  g o d z . 5  —  2 5 g r . i o 8 ,1 5  
o ra z w e

Mały Lord Fauntleroy
Genialna 1 ‘ ‘ '___  __ ______ ________
B a rth o lo m ew  —  znany z filmu-„Dawid Copperfield

Następny film — „ O sta tn i a k o rd “

W  śro d ę K O N C E R T  —  D A N C IN G

T ru cizn ę
sieję na moim polu przez
3 lata

S ta n isła w  Ł u k iew sk l
Wąbrzeźno Gł. Dworzec 28

U w a g a !  T ru cizn ę
sieję na moim polu stale

Michał Piłek Płużnica

S ie ję tru cizn ę
w moim ogrodzie stale

B. Szczuka

Z a p isz s ię  
n a cz ło n k a |

T. C. L.

w Toruniu


